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Przed wyborami.
W ybór do sejmu, który odbędzie się we środę, 

rozegra się pomiędzy kandydatem partyi konser
watywnej i kandydatem liberalnym. Programy 
ich jednak nie zasadniczo odmienne i różnią się 
raczej w taktycznych szczegółach, niżeli w ogól
nych linjach. Ohaj są zdecydowanymi zwolenni
kami reformy sejmowej ordynacyi wyborczej, tyl
ko dr. Staniszewski rozważnie chce czekać na u- 
łoż<j*nie odpowiedniego projektu, podczas gdy p. 
Petelenz staje odrazu na stanowisku powszech
nego głosowania i zupełnego zniesienia kuryi. Z 
ostrożnych jednak słów dra Staniszewskiego wno
sić można że i on niejest zwolennikiem kurjalne- 

f  go systemu. Gzy zatem dr. Staniszewski, czy p. 
Petelenz wyjdzie z urny wyjjorczej, —  w najważ
niejszej yolifyczuej sprawie, która stanie na po
rządku dziennym obrad sejmowych, opinja wy
borców krakowskich znajdzie mniej więcej analo
giczny wyraz. W  ogóle ..konserwatyzm" dra Sta
niszewskiego, zaznaczył się jedynie w zobowiąza

ni wstąpienia do grupy krakowskiej, podczas 
gdy „liberalizm" p. Petelenza objawił się chyba 
w platonicznem uznaniu równouprawnienia ko
biet... Gdyby chodziło o ocenę osobistych zalet 
-obu kandydatów, trudnoby zaiste wynaleźć jakąś 
wyższość jednego nad drugim obaj są również 
zacni, doświadczeni i rozumni: wybór pomiędzy 

nimi trudny, zaznaczyć przecież musimy, że 
podkreślenie przez dra Staniszewskiego narodo
wego stanowiska, odpowiada bardziej naszym za
patrywaniom, —  a zgrupowanie radykalistów róż 
nych odcieni około osoby p. Petelenza, budzi w 
nas obawę, że jego wybór mógłby być poczytywa
nym. nie z jego winy, za zwycięstwo zasad, zupeł
nie sprzecznych z naszemi tradycjami i intere
sami. W yborcy powinni dokładnie i sumiennie 

rozważyć wszystkie okoliczności towarzyszące 
jutrzejszemu wyborowi, i oddać swoje głosy nie 
pod naciskiem jakiejkolwiek agitacji, ale według 
własnego moralnego przekonania.

-------- oooooooo--------

Ważna instytucja.
Wiedeń, 5 listopada. 

(Mm.) Minster skarbu wniósł dzisiaj przed 
łożenie rządowe w sprawie założenia Kasy Cen
tralnej Stowarzyszeń.

Owa ustawa składa się z 22 paragrafów. Do 
projektu jest dołączonym memorjał w sprawie 
założenia owej Kasy, a nadto komentarze, obja 
śniające prawie każtly paragraf z osobna 
Trzecim dodatkiem są daty statystyczne, ty 
«ząee się Centralnego Krajowego węgierskiego 
Tow. Kredytowego dalej daty, tyczące Kasy 
Centralnej Pruskiej Stowarzyszeń, jeszcze dalej 

statystykę stowarzyszeń kredytowych rejestro
wanych w królestwach i krajach reprezentowa
nych w Badzie państwa.

§ 2 określa cel Kasy Centralnej Stowarzy
szeń. Jej celem jest popieranie instytutów, 
które, opierając się na zasadzie stowarzyszenio
wej lub spółkowo-gospodarezej, służą kredyto
wi osobistemu. W  § 3 wymieniono, że stowa
rzyszonymi owej kasy Centralnej mogą być: 
związki stowarzyszeniowe rejestrowane, podle
gające rewizji wydziału krajowego w kraju, 
gdzie się znajduje ich siedziba, albo też podle
gające innemu rodzajowi prawnie dopuszczal
nemu rew izji obowiązkowej; prócz związków 
stowarzyszeniowych inne instytuty pieniężne, 
oraz instytucje kredytowe, których statuty i 
prowadzenie interesów mają charakter stowa- 
rzyniowy lub spolkowo-gospodarczy.

Kasa Centralna ma prawo (5 4) żądania, 
by związki stowarzyszeniowe, nie rewidowane 
przez wydział krajowy, poddawały się rewizyi 
z strony ow ej K a sy .' Ma prawo (§ 5) żądania, 
by statuty i regulaminy związków' stowarzyszę 
niowych oraz innych instytutów, należących do 
Kasy jako stowarzyszonych, odpowiadały ściśle 
oznaczonym wymaganiom specjalnym.

Udziały stowarzyszonych Kasy Centralnej 
(§ 6) należy wpłucić gotówką i w całej wyso
kości. O wysokości udziału rozstrzygnie statut 
Kasy. Zgromadzenie jeneralne stowarzyszo
nych wybiera (§ 7) wydział jeneralny. Ten 
wydział wybiera dwóch członków dyrekcji z 
swego łoir. i uchwala szereg ważnych postano
wień, tyczących' statutu, urzędowani 1, rachunko
wości Kasy.

Na czele Kasy (§ 8) stoi dyrekcja. Dyrek
tora. mianuje i odwołuje cesarz na propozycję 
ministra skarbu . U boku dyrektora jest dwóch 
wicedyrektorów; mianuje i odwołuje ieli cesarz 
na projKizycję ministra handlu, względnie mi
nistra rolnictwa. Dwóch innych wicedyrekto
rów wybiera wydział jeneralny.

W  § 9 postanowiono utworzenie rady nad
zorczej 7. sześciu członków. Tcajcu mianują 
ministrowie skarbu, handlu i rolnictwa, trzech 
wybiera wydział jeneralny.

Państwo udziela Kasie Centralnej na czas 
je j istnienia szeseiu milionów koron (§ 10), nad 
to na pierwszych pięć lat istnienia po 100.000 
koron (§ 11) zapomogi rocznej na cele zarządu 
i administracji.

Połowa zysku czystego (§ 12) ma iść na 
fundusz rezerwowy do czasu, gdy dojdzie do 
wysokości 6 milionów koron, potem na fundusz 
rezerwowy będzie szło tylko 25% czystego zys
ku. Z drugiej połowy będzie opłacanym 2%  od 
składki sześciu milionów danej przez rząd, 2%  
od składek stowarzyszonych, albo i wyżej (ale 
co najwyżej jeszcze 2% ). W  razie rozwiązania 
Kasy (§ 13) należy zaspokoić nasamprzód wie 
rzytelności innych wierzycieli, a dopiero potem 
zwrócić wkładkę państwa, w końcu zaś zwrócić 
udziały stowarzyszonych.

Zmiana statutu (§ 14) zależy od sankcji 
ministra skarbu w porozumieniu z ministrami 
rolnictwa '1 handlu.

Centralną Kasę Stowarzyszeń będzie nad- 
zorov,ał (§ 15) rząd podług przepisów, obowią 
żujących banki, będące towarzystwami akcyj- 
nemi. Minister skarbu ma prawo (§ 16) uwol 
nić dyrekcję od obowiązków, gdyby się zanied

1'  bywała w urzędowaniu.
To są najważniejsze przepisy. Nie potrze

ba
c.U

dowodzić pożytku i ważności takiej instytu- 
Zwłaszcza dla Galicji będzie ona prawdzi- 

weiu dobrodziejstwem, gdyż umożliwi przesu
nięcie clo nas kapitałów z krajów zachodnio- 
austrjaekich. Że skorzysta na tern łatwość kre 
dytu, dobrobyt, życie gospodarcze kraju, każdy 
łatwo zrozumie.

• oooooooo —

Ruch polityczny w Eirajn.
Dnia 4 listopada zwołało Poi. Centrum lud. 

zgromadzenie w Kłaju, na które wysłało refe
rentów z Krakowa.

Wioska to spokojna, jak wiele innych w 
naszym kn.-u. —  a lud tam poczciwy 1 pra
cowity, garnący się do oświaty, czego dowodem 
piękna szkoła, kasa Raiffeisena, kółko rolnicze, 
czytelnia. Na każdym kroku znać skutek pra
cy oświatowej, niezamąeonej na szczęście prze
wrotowymi prądami, a chęć nauki wielka, bo 
nie kończy się na m iejscowej szkółce, skoro za
możniejsi .vłoś-'in :e posył-ją s-tych synów do 
gimnazjum i na uniwersytet.

Na zgromadzenie centrowe zebrało się w 
czytelni około 3<X) najpoważniejszych gospo
darzy. Przewodniczącym obrano miejscowego 
wójta p. Kaspra Golarza, zastępcą Jana Sko
wronka, a sekretarzem p. Michała W ojasa. O- 
brady zagaił p. Syc. i przedstawił ważność o- 
becnej chwili i cel urządzania zgromadzeń lu
dowych.

Ponieważ sala Czytelni nie mogła pomieś
cić licznie zgromadzonych włościan, przeto dal 
sze obrady urządzono na ogólne żądanie na 
dworze, aby wszyscy mogli brać udział.

Pierwszy referent przedstawił ludowi na 
ozem polega ważność obecnej chwili, jakie sta 
nowisko zajmie na przyszłość lud i warstwy pra 
cujące, na ezem polega nowa reforma wybor
cza, jaki jest stosunek posłów polskich do in
nych narodowości w monarchii, czego ludowi 
potrzeba i jakich powinien sobie wybierać po
słów, jeżeli chce, aby reforma wyborcza korzyść 
mu przyniosła.

Następnie przemawiał p. W incenty Jano
szek, który jako należący do organizacji koleja
rzy, zna różne stronnictwa polityczne, gdyż or
ganizacja ta szukała wszędzie pomocy, niestety 
nawet u radykalistów, którzy nic kolejarzom nie 
pomogli, ale jeszcze chcieli ich ograbić z naj
większego skarbu, jakim  ula człowieka jest re- 
ligia. Dlatego dzisiaj z zadowoleniem witają 
nowe stronnictwo Pol. Centrum lud., które po
stanowiło -strzedz interesów ludu i bronić Ojczy
zny i wiary. Postawił on za wzór katolików 
w innych krajach, gdzie łączną pracą działają 
bardzo wiele, podczas gdy u nas nietylko brak 
łączności między katolikami, ale słychać nieraz 
obmowy i napadania na księży. Tego nie czy
nią nawet żydzi. Oni szanują swą religię, a 
rabinów uwielbiają do przesady, bo sam mówca 
widział, jak żydzi całowali koła powozu, w któ 
rym siedział rabin.... Z obojętności naszej ko
rzystają nieprzyjaciele Kościoła i odwodzą na
szych od wiary, jak to widzimy w krajach nie
mieckich, gdzie już setki katolików pochłonęła 
agitacja „Los von Rom ".

Zatem powinniśmy się skupiać pod sztan-*
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darem naszego nowego stronnictwa Pol. Cen
trum lud. i z niem wspólnie pracować. A le jak 
młodego żołnierza nie posyła się zaraz na w oj
nę, lecz trzeba go najpierw w yćw iczyć, tak i 

- m y m ysimy się do walki przygotować, abyś
m y byli gotowi stanąć do boju z tymi, którzy 
jak to widzimy we Francji, przy pomocy wła
dzy ujętej w swoje ręce, chcą zniszczyć religię 
i już ją  wyparli ze szkoły i z sądu... Przemó
wienie to przyjęli zgromadzeni hucznymi oklas 
kami.

O programie Centrum, o robocie ludowców 
przemawiał jeszcze obszernie p. S., a p. Sze
ląg przedstawił losy Polaków pod trzema zabo
rami, wspomniał o strasznym ucisku w Pru
sach i wykazał, że konieczną jest rzeczą, by 
stronnictwa ludowe \— dotychczas podzielone 
na małe grupy, razem się połączyły z Pol. Cen
trum ludowem, bo tylko wtedy będą mogły pra 
eować z korzyścią i usunąć złe, jakie dzisiaj kia 
sę robotniczą i inne stany gniecie.

Z młodzieńczym zapałem przemawiał pan 
Słodki, akademik, wykazując potrzebę rozsze
rzenia autonomii Galicji ze względów ekonomi
cznych ; —  dalej podniósł konieczność zaprowa 
dzenia .języka polskiego na kolejach i wszędzie, 
gdzie dotychczas urzędowym językiem jest nie
m iecki, zaznaczył potrzebę zakładania fabryk, 
regulacji rzek i t. p. postulaty, któreby wpro
wadzone w życie kraj nasz m ogły podnieść, po
czerń postawił następującą rezolucję:

Zebranie ludowe w K łaju  tln. 4 listopada 
1906 roku oświadcza się za 4-przymiotnikowem 
prawem głosowania z zastrzeżeniem interesów 
narodowo-polskich w G alicji wschodniej, żą
dając równocześnie jak najdalej idącej samo
dzielności kraj u.“ Rezolucję tę, jak i drugą za 
przystąpieniem do Pol. Centrum lud. zgroma
dzeni jednogłośnie uchwalili. Akadem icy po
stawili jeszcze kilka interpelacji do reprezen
tantów Centrum, a m ianowicie: co do pracy ks. 
Stojałowskiego, jakie stanowisko zajmie Cen
trum względem Koła poi., czy gotowe będzie do 
urządzenia obstrukcji, w razie gdyby Niemcy 
postawili wniosek niekorzystny dla Polaków? 
•Na te interpelacje odpowiedział p. S„ w yjaś
n iając najpierw znaczenie K oła poi. w W iedniu, 
jak Berlinie i Petersburgu oraz wyraz „obstruk 
c ja “ , niezrozumiały dla ludu. Co do ks. Stoja
łowskiego zaznaczył, że pracuje on dla ludu już 
kilkadziesiąt lat, miał własne stronnictwo lud. 
a mimo to zrzekł się komendy, wstąpił do Cen
trum, i dalej pracuje pod jednym  sztandarem, 
bo widzi, że tylko jedne silne stronnictwo może 
z korzyścią dla ludu pracować.

Co do wstąpienia do K oła polskiego Cen
trum, nie może budzić żadnych wątpliwości, bo 
z zasad jego wynika jasno, że tylko zwartym 
szeregiem można coś wywalczyć. Pol. Centrum

•ŁOS NARODU.

lud. w pracy dla dobra kraju użyje wszystkich 
sił i sposobów, a więc i obstrukcji, gdyby Niem 
cy  na niekorzyść kraju działać chcieli.

Na tern obrady zakończono już późnym wie
czorem, poczem pieśń: ..Serdeczna Matko“ i „Je 
szcze Polska nie zginęła1' z setek piersi się w y
dobywająca dalekim echem rozległa się po wsi.

-------- oooooooO--------

facto wśród nauczycielstwa.
Przeczytawszy artykuł w Gło-ńe Narodu'4 ni. 

479 i od tytułem ,o\ jm  i nauczycielstwo" pozwo
lę sobie dorzucić k. ka -_>łow.

Smutne świadectwo wydałoby nauczycielstwo 
gdyby stanęło razem z ludem pod egidą „Przyja
ciela ludu" względnie p. Stapińskiego, boby samo 
swój interes materjalny zaprzepaściło na wieki. 
Twierdzenie powyższe opieram na własnem i 

innych doświadczeniu jnk-*-gi) doznaje od serdecz
nych przyjaciół „Przyjaciela ludu", którzy będąc 
panami w Radach szkolnych miejscowych 
występują ustawicznie wrogo przeciw nauczycie
lom, a nawet przeciw samej oświacie, bo im łud

ciemniejszy teni prędzej wierzy kłamstwom i 
blagom %,Przyjaciela ludu" i przyjaciół jego —
Myśl ta da się zastosować do zdania przytoczone
go w ..Przyjacielu", że cały Sejm (także Stapiń- 
ski rozmyślnie utrzymuje nauczycieli w nędzy, a 
to z tego powodu,ponieważ za nędzą idzie ciemno
ta, szlachta (raczej Stapiński i jego adherenci) 
zaś potrzebuje ciemnego ludu, aby wyzyskiwać 
chłopa. —  Towarzysze od „Przyjaciela" wołają 
nawet krzyczą o byt materjalny nauczycielstwa, 
bo ich to nic nie kosztuje, a interes ich partyjny 
tego wymaga. Pod względem swego interesu są 
dojrzalsi niż stronnictwo konserwatywne, które 
bądź co bądź powinno wiedzieć, że w rękach nau
czycielstwa spoczywa przyszłość narodu. Jaki 
nauczyciel taka szkoła, a jaka szkoła, takie przy
szłe pokolenie. A kiedy przyszłość narodu spo
czywa w ręku nauczycielstwa, władze i społeczeń
stwo przedewszystkiem powinny otoczyć troskli
wą. opieką nauczycielstwo, nie pozwolić mu żyć 
w nędzy. To też zdania, że kraj biedny niema fun 
duszo w na zaspokojenie nauczycielstwa są fałszy 
we, bo właśnie przez brak szkół i odpowiednich 
nauczycieli kraj staje się biedniejszyym. Zda
nie, że społeczeństwo ma prawo żądać, aby nau
czycielstwo działało w ’ duchu wskazanym 
przez clirześcjańską zasadę: „Jeden drugiego 

ciężary nosi" jest bardzo piękne i dotąd nauczy
cielstwo z małymi wyjątkami zadanie to cierpli
wie spełniało, ale czy dzisiaj w obecnych drogich 
czasach może i potrafi spełniać dalej, —  pozwa
lam sobie wątpić. Apel, aby nauczycielstwo się me 
rozgoryczało, nie może mieć obecnie zastosowania

Praca społeczna
w pierwszych wiekach chrześcijaństwa.

(Ciąg dalszy.)
W  pierwszej linji nasuwa się nam jałmużna i 

wszystkie z nią w związku stojące praktyki. Do 
ofiarności ciągłej z dnia na dzień napominali 
się chrześcijanie bez ustanku. R eligijne zna
czenie jałmużny przy każdej podnoszono sposo
bności. Cypryan nazywa jałmużnę najważniej 
szym środkiem łaski, którym chrześcijanin roz 
porządzą po chrzcie. Jałmużna to widowisko 
najpiękniejsze ofiarowane Bogu przez ucznia 
Chrystusowego. Gminy chrześcijańskie jednak 
nie zadowalały się laką prywatną ofiarnością, 
lecz przystąpiły i to, jak się zdaje, bardzo wcze 
śnie do utworzenia kas gminnych. Sprawa w 
głównych zarysach przedstawia się jak na
stępuje: W  każdą niedzielę albo raz na miesiąc 
jak chce Tertullian znoszono na nabożeństwo da
ry i oddawano je w pieniądzach, albo w naturze 
w  ręce przełożonego gm iny. Ten składał je  na 
ołtarzH, była  to ofiara Bogn złożona tak, że ob
darowany jałmużną otrzymywał ją niejako z ręki 
Boga. K to zaś m iał być tym obdarowanym 
to oznaczał przełożony, a dyakoni przytem 
wspierali go. Dary rozdawano po nabożeńst
wie, albo też odnoszono je potrzebującym  do 
domu. Do takiego dobrowolnego opodatkowa
nia się przybyw ały także dary nadzwyczajne. 
Tak n. p. gdy niejaki Marcion (później jeden 
z założycieli sekty Gnostyków) wstąpił w roku 
139 do gm iny chrześcijańskiej w Rzym ie, zło

żył w darze do kasy gminnej 200.000 sestereów 
a więc sumę na owe czasy olbrzymią. Przeło
żony rozporządzał kasą bez żadnych ograniczeń, 
ale odpowiedzialność ciążyła na nim wielka. 
Tak więc system dobroczynności zorganizowa
nej rozwijał się równorzędnie obok dobroczyn
ności prywatnej i zepchnął powoli tę ostatnią 
na drugi plan. Dobroczynność bowiem zbioro
wa zorganizowana oddawała gminom chrześci
jańskim usługi bez porównania większe a nawet 
stała się dla nich niezbędną. Dla przykładu wy 
starczy wspomnieć, że w roku 250 miała gmina 
rzymska do utrzymywania stu kleryków i 1500 
osób potrzebujących pomocy. Jeżeli policzy
my na utrzymanie roczne człowieka choćby 200 
koron rocznie, to otrzymamy już kwotę 3 2 000 0  
koron. Musiała więc niewątpliwie ówczesna 
gmina mieć rocznie z jakie pół miliona sester- 
ców do rozporządzenia.

Dalszem społeczuem zadaniem gmin chrześ- 
cjańskich było wspieranie swoich nauczycieli
i urzędników. Św. Paweł postawił wspaniałą 
zasadę, w której szukać należy klucza do rozwią 
zania wszelkich trudności społecznych. Powie
dział on, że każdy pracownik wart jest swojej 
zapłaty. Cóż to znaczy? Nic innego jeno, żc
każdy osobnik ludzki wyraża pewną ekonomicz
ną wartość, stosownie do sumy pracy , którą 
spełnia. Nikomu nie wolno odmówić tego, co 
mu się należy wedle jego wartości. Zasadę tę 
stosowano od początku także do misjonarzy, na
uczycieli, a później i do stałych urzędników, któ 
rycli sobie gminy wybierały. I  tń biskup po-
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bo konia z rzędem temu, kto potrafi obliczyć, że 
z 25 zł. a stał ynauczyciel żonaty z trzydziestu kil 
ku złotych potrafi wyżyć na wsi. Za taką nędzną 
płacą w dodatku idzie upośledzenie moralne wśród 
społeczeństwa. Jeśli się weźmie jeszcze pod roz
wagę ustawiczne walki nauczycielstwa z Radami 
szkolnerni miejscowemi, z dozorcami szkolnymi i  
nieprzychylne nauczycielstwu ustawy i rozporzą
dzenia, które przy dobrej chęci, bez żadnych kosz
tów mogą być usunięte, nic dziwnego, że znaczna 
część nauczycielstwa jest usposobiona nieprzychyl 
nic dla obecnej większości sejmowej.

Ponieważ nauczycielstwa prawie nikt szcze
rze i na seryo nie popiera, straciło ono wiarę w 
siłę obcą i zmuszone jest samo skupiać się i or
ganizować. —  Organizując się zaś nie odrzuca od 
siebie szczytnych haseł „Z a  wiarę i ojczyznę", lecz 
pracuje .szczerze i sumiennie w szkole, a wiele 
pracy swej składa w Czytelniach, Kółkach rolni
czych, kasach Reiffeisena i w innych użytecznych 

instytucyach. Osoby życzliwsze nauczyeielstfwu 
często wyrażają, się, że dzięki głębokiej religijnoś
ci i miłości ojczyzny które to idee cechują rzec mo 
żna jeszcze ogół nauczycieli, nie przyszło do po
ważnych zmian szkodliwych społeczeństwu, z po
wodu tak nędznego uposażenia.

Jednak łuk jest już znyt naprężony i jeśli 
władze i społeczeństwo nie pospieszą z rychłą 
wydatną pomocą nauczycielstwu łuk ten pęknie, 
a wszelkie dalsze następstwa muszą' przyjąć na 
barki swoje ci, od których los nauczycielstwa jest 
zawisły. Wówczas znów może się sprawdzić przy
słowie, że mądry Polak po szkodzie.

Dziś pisma katolickie nie mogą milczkiem lubi 
niechętnie przechodzić nad sprawą nauczycielską 
lecz powinny wołać o poprawę bytu nauczycieli 
i nie dać się wyprzedzać pismóm radykalnym i  
szkodliwym społeczeństwu. Jak Społeczeństwo ka
tolickie ma prawo żądać od nauczycieli by praco
wało w duchu i w myśl hasła „Bóg i Ojczyzna", 
tak z drugiej strony nauczycielstwo mu prawo żą
dać w myśl tych ehrześcjańskich haseł by i jemu 
wymierzoną została sprawiedliwość chrześcijańska

i Nauczyciel wiejski
■--------OOOOOOOO--------

l.

Korespondencja.
Warszawa ii, lisio pada'

Z chaosu i niepewności cechujących obecną 
sytuację polityczną w całcm państwie , zdaje siłj 
wyłaniać jedna przynajmniej pewność: niianowi-i 
cie, że Duma w każdymbądź razie zostanie zwo-i 
łaną. Świadczy o tern wydane przez niimsterjuni'. 
spraw wewnętrznych rozporządzenie nakazujące 
władzom miejscowym jak najszybsze przygotowa
nie list wyborczych. \V myśl tego rozporządzeni 
odnośne organa rozpoczęły w Warszawie przygo-

sindał władzę dyskrecjonalną, mógł podwkn 
nym dawać co za słuszne uznał.

Szczególnie ważnym obowiązkiem gmin 
chrześcijańskich było stało a zorganizowane do 
skonale wspieranie wdów i sierót. W  tym wła
śnie kierunku były stosunki w społeczeństwie 
pogańskim wprost okropne, tu więc chrześcijan 
two odraza najenergiczniej zabrało się do dzie
ła. W dowy były bardzo czczone i szanowane, 
nazywano je w gminach chrześcijańskich „o ł
tarzem Boga", a nawet poganin Lucjan z podzi
wem wspomina, iż u chrześcijan na pierwszym 
planie stoją wdowy To też słusznie można po
wiedzieć, że wspierając wdowy, uczyni! Kościół 
pierwotny krok niesłychanie doniosły do pod
niesienia społecznego warstw najniższych.

Po wdowach przychodziła kolej na chorych, 
ułomnych, słabych, niezdolnych do pracy i w 
ogóle ubogich: W e wszystkich tych kierunkach 
była praca w gminach chrześcijańskich bradzo 
wydatna. Już nauki apostołów zalecały dyako- 
Tioni, aby dzień i noc śledzili za ubogimi i żad
nym nie pogardzali, nikogo z cierpiących niedo 
statek nie powinni wykluczać od wsparcia ze 
wspólnej kasy. Tego rodzaju praktyki w świę
cie starożytnym nieznane, musiały też zjedny
wać chrześcijaństwu liczne zastępy gorliwych 
wyznawców i zwolenników. Gdy podczas prze
śladowania chrześcijan za cesarza Decjusza za
żądano od dyakona Laurenejusza w Rzymie, 
aby wydał skarby kościoła, tenże oświadczył, 
że jedynymi skarbami, które kościół posiada 
są jego ubodzy. System wsparć i zorganizowa

Kotnpi. wyprawy kuchenne^W . Jtafeli
czysto niklowe najlepszej marki, Sphinfc stalowe emaliowane, patentowane stalowe z obrączką emaliowane stalowe i • 

maliowane Prima najlepszej marki żelazne emaliowane marki Cieszyn Bazarowe najlepsze.
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towania do wyborów. Stoimy znów wobec kampa
nii wyborczej. Jaki będzie jej rezultat, czy wybory 
dadzą podobny wynik, jak i do pierwszej Dumy 
trudno obecnie bawić się w proroctwa. Trzeba je 
dnak zaznaczyć, iż pod jednym względem wybory 
odbędą się w innych nieco okolicznościach. Miano
wicie partje socjalistyczne, bojkotując pierwszą 
Dumę, obecnie jak się zdaje, mają zamiar wziąć 
udział w kampanji wyborczej. Ciekawa tylko 
rzecz, w jaki sposób fanatyczni w swej... głupocie 
prowodyrzy socjalistyczni umotywują tę zmianę 
frontu. Wszak tych co wybierali i zostali wybrani 
do pierwszej Dumy przedstawiciele ,.rewolucyj
nego proletarjatu" nazywali „zdrajcami, niewol
nikami na carskiej obroży itp.“ Nie cofano się na
wet przed zbrodniczym terrorem. Pomijając 
liczne napady socjalistów na zgromadzenia wy
borcze można tu przypomnieć pamiętny zamach 
w Siedlcach, gdzie usiłowano rozbić zgromadzenie 
wyborcze za pomocą  bomby, oraz we W ło
cławku, gdzie na salę, w której miało się odbyć ze
brania przedwyborcze, rzucono niezwykle silną 
maszynę piekielną. Dzięki tylko przypadkowi za
machy te nie pociągnęły ofiar w ludziach. I teraz 
socjaliści raptem nawracają się do wyborów, któ
re w tak bezwzględny i zbrodniczy sposób zwal
czali! Świadczy to wymownie, jak niedoważone 
i bezmyślne żywioły rządzą tłumiami obałamuco- 
nych robotników.

Dotychczas wyraźnie wypowiedział się za wy 
borami tylko żydowski Bund, który w tym celu 
wydał już odezwę do swych „towarzyszów41, lecz 
niewątpliwie inne partje socjalistyczne pójdą za 
tą komendą. , .1 ,»i3sS

Trzeba tu jednak zaznaczyć, że robotnicy 
podczas pierwszych wyborów mieli o wiele lepsze 
szanse niż obecnie, gdyż faktycznie mogli głoso
wać i rzeczywiście niektórzy głosowali, jednocześ
nie w dwóch kurjach: robotniczej i mieszkanio
wej. Obecnie wszakże, według wyjaśnienia senatu, 
robotnicy, którzy wybierają swoich delegatów w 
fabrykach, nie mają prawa głosować, na równi 
z innymi wyborcami, ani z tytułu posiadania lo
kalu własnego, ani nawet w tym wypadku, gdyby 
mieli stosowny cenzus materjalny.

Jednocześnie z nadchodzącą kompanją wy
borczą, dwie niespodziewane wiadomości zajmują 
opinję publiczną: sprawa samorządu miejskiego 
i ziemskiego w Królestwie Polskiem. oraz niepraw 
podobna pogłoska o ustanowieniu w kraju na
szym namiestnictwa i mianowaniu na to stano
wisko.... Wiitego. O ile jednak ta druga pogłoska 
ma charakter zbyt oczywistej kaczki dziennikar
skiej, których tak wiele rodzi się obecnie w prasie 
rosyjskiej, o tyle sprawa samorządu istotnie we
szła na dość puważne tory. Zapoczątkował ją 
zaś odbyty niedawno w Petersburgu zjazd cen
trum Rady państwa (Izby wyższej). Na wniosek 
członka Rady z gub. Wileńskiej, p. Korwina Mi- 

 ̂ lewskiego (założyciela „K urjera Litewskiego11) 
Zjazd uchwalił, że do czasu zwołania Dumy i o

nej pomocy można istotnie nazwać znakomitym 
w Kościele pierwotnym ; ta strona działalności 
chrześcijan robiła też na poganach wrażenie 
głębokie. Najlepszym na to dowodem jest Ju- 
ljan apostata, który usiłując podnieść pogań
stwo z upadku, i stworzyć pogański kościół pań 
stwowy, w organizowaniu pomocy społecznej 
naśladował po prostu chrześcijan.

Dalszym społecznym obowiązkiem gmin 
chrześcijańskich była troska o więźniów i o 
skazańców pracujących po kamieniołomach i 
kopalniach. Szczególnie każdy kto był więź
niem i cierpiał za wiarę, zasługiwał na opiekę 
wyjątkową. W  takich wypadkach nie cofano 
się nawet przed przekupywaniem dozorców, 
aby ich tylko pozyskać i módz ulżyć cierpią
cym. Gdy wyznawcy Chrystusa zostali skaza
ni do kopalń, to nazwiska takich utrzymywano 
w ewidencji dokładnej, starano się też, aby ich

uwolnić, posyłano tam braci spółwyznaweów 
aby ulżyć ich doli i na duchu podtrzymać. Sta 
rania chrześcijan o wńęźniów były  tak pow
szechnie znane i tak głośne, iż cesarz Licyniusz,
ostatni przed Konstantym W ielkim  chrześcijan 
prześladowca, wydal prawo, aby się nikt nic 
ważył okazywać miłosierdzia w ohec tych nie
szczęśliwych, którzy jęczą w więzieniach, aby 
nikt nie ważył się ofiarować pokarmu ginącym 
a głodu, ktoby się czegoś podobnego dopuścił, 
ulegnie tym samym karom co tamci. Prawo 
to jest niewątpliwie najchluhniejszym świadec-

pracowania nowych przepisów o samorządzie, na
leży wprowadzić ziemstwa i samorząd miejski 
według obecnej ustawy w tych miejscowościach, 
gdzie tych instytucji dotychczas niema, a więc i 
w Król. Polskiem. W  sprawie tej p. Milewski kon
ferował ze Stołypinem, który zgodził się poprzeć 
ten projekt, oświadczył tylko, że nie może sarn wy
stąpić z inicjatywą ponieważ obecna ustawa o sa
morządzie miejskim i ziemskim nie jest dość.... 
popularną. Bądź co bądź sprawa ta weszła już 
na tory oficjalne i w tych dniach jak donoszą 
źródła urzędowe przy ministerjum spraw wewnę
trznych ma się odbyć specjalna narada nad wpro
wadzeniem samorządu w Król. Pol.

W  naradach wezmą udział, oprócz członków 
głównego zarządu dla spraw gospodarstwa miejs
cowego, także przedstawiciele kraju naszego: pp. 
Ostrowski, Gawroński, Jeziorański, Stecki Gheł- 
chowski, Zienkowski, Czajkowski,Wydiga i Pio—  
trowski. Przedstawicielami zaś jenerał- guber
natora warszawskiego zostali już mianowani: 
wice-gubernator lubelski Skrjabin i prezydent m. 
Lublina Zaręba.

Z powodu tych układów w sprawie samorządu w 
Król. Pol. „kwestja Polska11 znów wypłynęła na 
powierzchnię prasy rosyjskiej, a „Now. W rem ja11 
równolegle z ciągłemi insynuacjami i napaściami 
na Polaków, zamieściła pod adresem naszym ten 
doneyjnie sfabrykowane a złośliwe kłamstwo. Mia 
nowicie reakcyjny i polakożerczy ten organ do
niósł, iż ]>omiędzy Kołem polskiem (? ) a Związ
kiem październikowców toczą się układy w spra
wie zawarcia pomiędzy Polakami a tern stronnic
twem ścisłego bloku. Naturalnie, że z miarodaj
nych kół polskich najkategoryczniej temu fałszowi 
zaprzeczono, nie przeszkodziło to jednak wcale 
„liberalnej11 prasie rosyjskiej, wystąpić z nowemi 

oskarżeniami pod adresem Polaków za ich 
,/wstecznictwo41. Jedynie tylko petersburskie „0 -  
ko“ sprawiedliwie i uczciwie oceniło stanowisko 
Polaków, wykazując niemożliwość takiego sojuszu 
Polaków ze stronnictwem rosyjskiem, które nie— 
tylko zwalcza autonomję Polski, ale w istocie rze
czy hołduje „prawdziwie rosyjskiemu patriotyz
mowi14 tj. uprawia politykę szczucia na „obcople- 
mieńców.

Z jakich żywiołów w gruncie rzeczy rekrutu
je się Związek 30 Października, świadczy wymo
wnie działalność warszawskich „paidziernikow- 
ców“ , którzy literalnie niczem nie różnili się od 
„prawdziwych11 Rosjan. A obecnie nawet postano
wili odsłonić niewygodną maskę i zerwać zupeł
nie ze związkiem 30 Października. Na odbytem 
niedawno zebraniu warszawskich październikow- 
ców, za zerwaniem ze Związkiem 30 Październi
ka oświadczyła się większość mówców, występu
jąc przeciw niemu w sposób charakterystyczny: 
Związek 30-go października wedle ich mniemania, 
przesunął się zbytnio na lewo; zaczyna on kokie
tować ruch wolnościowy i „obcoplemieńców11. Z

twein wystawionym chrześcijanom przez giną
cy świat pogański! W ykupywanie więźniów 
uważano też u chrześcijan za dzieło wyjątkowo 
miłe Bogu, w tym kierunku jednakże znaczyła 
więcej ofiarność prywatna, aniżeli publiczna. 
Jak wydatną ona była  w wielu wypadkach, do
wodzą tego przykłady następujące: Gdy zbój
cy num idyjscy pojm ali raz kilku chrześcijan, 
natychmiast zebrano w gminie kartagińskiej 
100.000 sesterców, aby ich wykupić, a równo
cześnie oświadczono gotowość do ofiar dalszych. 
Gdy Gotowie w Kappadocji w roku 255 pojmali 
wielu chrześcijan, gmina rzymska a więc gm i
na bardzo odległa, posłała znaczną kwotę jako 
składkę od siebie, aby pojm anych wykupić. W  
dalszym ciągu należy wym ienić troskę gmin 
chrześcijańskich o grzebaniu umarłych, szcze
gólnie biednych. Pod tym względem odznacza 
ły się gminy wielką ofiarnością. Koszta po
grzebu uczciwego pokrywano ze wspólnej kasy; 
nie oddać ciała ludftkiego ziemi uchodziło za 
coś wprost; okropnego . „N igdy nie dopuścimy44 
—  wola Laktancjusz —  „aby obraz i stworzenie 
Boga rzucono na lup zwierzętom i ptastwu, 
lecz zawsze ciało oddamy ziemi skąd jiochodzi. 
a nawet na obcym  umarłym spełnimy zawsze 
obowiązek krewnych, skoro ich bowiem brak
nie, to w miejsce ich powinna wkraczać ludz
kość’4.

(Ciąg dalszy nastąpi)

tego powodu Tow. nie może pozostawać w łonie 
Związku.

Wniosek jednak postawienia Tow. na gruncie 
bezpartyjnym również nie napotkał życzliwego 
przyjęcia ze strony obecnych. ..Kadeci i inni z 
lewicy zawsze będą bardziej po stronie „Polaków i 
obcoplemieńców11 niż po stronie „.prawdziwych 
Rosjan11. Dlatego dopuścić ich nie można i Tow. 
powinno być partyjne. Ponieważ zaś Tow. nie 
może pozostawać w łonie Związku 30-go paździer 
nika, więc należy przyłączyć się do „Związku 
narodu rosyjskiego44, t. j. grupy „prawdziwych 
Rosjan44. ^

W  myśl tych wywodów warszawski oddział 
Związku 30 Października przestał istnieć i za
ciągnął się jawnie pod sztandar „  czarnej^ sotni...

Warszawa po okresie barbarzyńskich re
presji wojennych, zaczyna się nieco uspokajać 
i nawet... bawić ochoczo. Jako objaw znamien
ny warto zaznaczyć fakt, że wczoraj tj. w nie
dzielę mieliśmy 13 przedstawień teatralnych, 
koncertowych i cyrkow ych! I co szczególniej
sza, że wszystkie były  przepełnione publiczno
ścią, a niektóre zamknęły kasę przed rozpoczę
ciem przedstawienia'

Nie świadczy to jednak bynajm niej, aby 
represje i różne „przyjem ności44 stanu wojen
nego zupełnie ustały. Rewizje uliczne i po do  ̂
mach są wciąż na porządku dziennym —  i w  
tych dniach właśnie przyniosły dość obfity  
„plon44. Mianowicie przy ul. Leszczyńskiej wy 
kryto potajemną drukarnię rosyjskiego pisma 
rewolucyjnego dla żołnierzy p. t. „sołdatskij 
Listok44, od dawna bardzo energicznie poszu
kiwaną przez władze. Drukarnię tę znaleziono 
w mieszkaniu Rosjanina, urzędnika Kam ień
skiego, który jednak zdołał zawczasu umknąć. 
Aresztowano jedynie towarzyskę jego i słu
żącą. Prócz tego przy ul. Złotej wykryto dru
karnię polską oraz mnóstwo różnych prokla
macji.

Jak donosi urzędowy „W arsz. Dniewn.44 
policja dokonała również ważnego odkrycia pod 
Łowiczem, gdzie w pewnein mieszkaniu znale
ziono skład broni, korespondencję jednej z par- 
tji socjalistycznych oraz mnóstwo wydawnictw 
nielegalnych. Dokonano przytem licznych are 
sztowań.

K R O I l I K f l .
KUPUJCIE TYLKO IJ CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 6 listopada.
—  Kalendarzyk kościelny W e środę dn. 

7 hm. Amaranta i Florentegc biskupów; we 
czwartek dn. 8 b. m. Sewera biskupa wyznaw
cy, W iktoryna i Gotfryda biskupa; w  piątek 
dr_. 9 b. m. Teodora żołnierza i Ursyna w yz
nawcy.

—  Kalendarzyk astronomiczny. W e środę 
dn. 7 bni. wschód słońca o godz. 6 min. 41; za
chód o godz. 4 min. 7; długość dnia godzin 9  
minut 26.

—  Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś p. arcyksięcia Ottona w katedrze na Zamku 
odprawił dziś biskup sufragan ks. Anatol No
wak w ohec kapituły i przedstawicieli władz 
cywilnych, politycznych i autonomicznych. —  
Po nabożeństwie prezydent miasta dr. Leo prze 
słał do W iednia depeszę kondolencyjną z powo 
dn zgonu członka rodziny cesarskiej.

Nad gmachem Magistratu wywieszono fla 
gę żałobną.

Dom robotników katolickich przy ul. św. 
Tom asza po jego przebudowie wewnętrznej 
przez budow niczego p. Piotra Kozłowskiego, zo
stanie w niedzielę dnia 11 b. m. ponow nie 
pośw ięcony. U roczystość rozpocznie się Mszą 
św. odprawioną przez ks. biskupa Nowaka o 
godzinie 8 rano, a zakończy się w ieczorkiem  
inauguracyjnym o godzinie 6£wieczorem .

— Sprawy miejskie Sekcja V  Rady m. 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnic
twem r. m. J. Epsteina, na którem uchwalono 
przyjąć do gminy na podstawie 10-letniego za
mieszkania 38 osób, tudzież zapewniono przy
jęcie do gm iny 6 osobom pod warunkiem uzy
skania obywatelstwa austrjaekiego.

Rada miasta zamiast we czwartek dnia 8 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek dn. 12 bm.

—  Ruch wyborczy. Z powodu jutrzejszego 
wyboru pojaw iły  się na rogach ulic liczne ode

i najtańsze, wszędzie do nabycia.
łeaeralay gWsd Sr. Ele*, rraaieeri* i Parielć, Er*Wv, Ryató r.Mw#y tS. —^   —  - J • — »
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zwy wyborcze, zalecające kandydatury dra Sta 
niszewskiego i p. Petelenza . Między innym i 
grono „niezawisłych wyborców '1 głosi hasło: 
precz z kandydatem stańczykowskim! pozosta
w iając domyślności kogo za takiego uważać 
mają. —  Oba stronnictwa otworzyły specjalne 
lokale, w których odbywa się „obrabianie" w y
borców nie dość... uświadomionych i wygotowy 
wanie pełnomocnictw. —  W edług ogólnego 
mniemania, dr. Staniszewski ma większe szanse

—  Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Tow. „Opieki nad młodzieżą szkolną" rozpoczy
na szereg przedstawień dla młodzieży szkolnej 
męskiej i żeńskiej w teatrze ludowym, przy ul. 
Rajskiej. Inauguracyjne przedstawienie odbę
dzie się w poniedziałek dnia 12 listopada 1906, 
o godz. 6 wieczorem. W ystaw ioną będzie „Zem  
sta za mur graniczny" Fredry. Towarzystwo 
pragnie dać młodzieży sposobność poznania kia 
sycznych sztuk repertuaru swojskiego i obcego 
oraz wesołych komedji i wodewilów dostarcza
jących  godziwej rozrywki. Osoby chcące po
przeć cele towarzystwa mogą nabyć bilety w 
cenie 1 korony i 2 kor. (w lokalu Tow. ul. Szpi 
talna 1. 7 II p. w godz. 12— 2 w południe —  
przed przedstawieniem, a w dzień przedstawie
nia przy kasie) —  aby umożliwić biedniejszej 
młodzieży bezpłatny wstęp. Zresztą cena miejsc 
siedzących wynosi 20 hal., stojących 10 hal.

—  Koncert p. Gtimbarzewskiej. Program 
koncertu p. Gembarzewskiej, który odbędzie 
się się dnia dnia 23. b. m. w sali starego tea
tru, jest bardzo urozmaicony. Utalentowana 
śpiewaczka odśpiewa prócz wspanialej arji 
Elżbiety z „Tannhausera" z pełną orkiestrą, 
także cały szereg pięknych arji operow ych, 
oraz pieśni przy akom paniam encie fortepianu. 
Toteż koncert budzi wielkie zainteresowanie 
m iędzy naszą publicznością, która sym paty
czną artystkę żywo pamięta z tegorocznego 
pobytu opery lwowskiej w Krakowie, gdzie 
podziwiano jej szeroko rozwinięty i dźwięczny 
głos, inteligentną deklam ację, doskonałą grę i 
wspaniałą aparycję, które kwalifikują p. Gem- 
barzewską na artystkę pierwszorzędnej opery. 
To też kiegarnia Krzyżanowskiego o a b ie ro ju ż  
teraz liczne zamówienia na bilety.

—  7 koron 50 halerzy póbiera obecnie 
gazownia Miejska za pięć centnarów (250 klgr.) 
koksu. W ydaje się to niepraw dopodobne/n, a 
jednak jest prawdziwem. W czoraj jeden  z na
szych znajomych zapłacił tę nieprak- 
tykowaną w całej Europie cenę, z m ocnem  
jednak postanow ien iem 'n ie  posiłkowania się 
dalej tak bajecznie drogim  materjałem opa
łowym.

—  Posiedzenie towarzystwa lekarskiego
krakowskiego odbędzie się w  Domu lekarskim 
(ul. Radziwiłłowska 4) w  środę d. 7 listopada 
b. r. o godzinie 6 wieczorem . Na porządku 
dziennym, 1) Zmiana um owy z towarzystwem 
lekarzy galicyjskich co  do „Przeglądu lekars
k iego" 2] W ykład Dr. Gettllicha o wynikach 
leczenia płonicy surowicą.

—  Za nieostrożne obchodzenie się z bronią 
aresztowano wczoraj Franciszka Tuzmę, wyrób 
nika, ponieważ w domu pod 1. 30 przy ul. Grodz 
kiej upuścił na posadzkę betonową nabój rewol
werowy, który eksplodował.

-------------- ooooooo—— --------
Repertuar teatru miejskiego.

W torek „W iśniow y sad" kom. w 4 aktach 
A. Czechowa.

Środa: „M arnotrawny ojciec" kom. w 4 
akt. Shawa (popuh).

Czwaihek: „W iśniow y sad" kam. w 4 akt. 
A . Czechowa.

Piątek teatr zamknięty.
Sobota: „Zakochana" L‘Amoureuse kom. 

w 3 akt. Jerzego de Porto-Riche (nowość).
Niedziela o godz. 3 po poł. „Odrodzenie" 

(Renaissance) kom. w 3 aktach Fr. Schónthana 
(ceny zniżone do połow y). O godz. 7-mej „P o 
nad siły" sztuka w 2 częściach w 6 odsłonach 
Bjoernstjerna-Bjoernsona.

-------------- ooooooo--------------
—  Kronika lwowska (kor. wł.) W iec 

urzędników kolejow ych zwołany przez gal. 
związek, odbył sie wczoraj. Uchwalono po 
dłuższej dyskusyi rezolucyę:

1) domagać się jak najrychlejszego uregulo
wania płac urzędników i manipulantek kole
jow ych , odpow iadającego zmienionym stosun

kom drożyźnianym, tak ażeby urzędnik m ógł 
wraz ze swoją rodziną, skrom nie, ale bez p o 
padania w nędzę wyżyć, dopóki zaś to nie na
stąpi. o przyznanie urzędnikom dodatków dro- 
żyźnianych w stosunku 20 prc. od ich płac, 
licząc od 1 lipca 1906;

2) stworzenia dla urzędników państwo
wych taniego kredytu przez udzielanie zasłu
żonym jednostkom  pożyczek z funduszów p o 
cztowej Kasy oszczędności, lub też funduszu 
pensyjnego, co  najwyżej na 4 prc.

3 )  udżielanie organizacyom  urzędniczym  
taniego kredytu z nadwyżek kasow ych na bu 
dowę tanich dom ów własnych, jakoteż celem  
zakładania spółek spożyw czych.

4 ) W ysłać deputacyę do W iednia, która- 
by w osobnym  m em oryale przedłożyła w mi
nisterstwie kolejowym  powyższe postulaty u- 
rzędników kolejow ych. (Oklaski).

Zebranie członków stronnictwa demokrat. 
narodow ego odbyło się w sobotę w ieczorem . 
Poseł Głąbiński przedstawił rezultat ostatnich 
zdobyczy Kola Polskiego. Określając następnie 
najbliższe zadania polityki Krajowej, podniósł 
z naciskiem, że należy budzić w  szerok ch 

w aistw ach  poczucie potrzeby samorządu bez 
w zględu na różne niedorzecznie wystawiane 
straszaki, gdyż reform a wyborcza do sejm u 
na szerokich podstawach dem okratycznych 
jest i pożądaną i konieczną.

W  sali straży ochotniczej „Cokół" odbyło 
się w sobotę w ieczorne zgromadzenie czela
dzi kominiarskiej w sprawie mem oryału cze
ladzi. wniesionego przed trzema tygodniami. 
Majstrowie odrzucili w-zystkie żądania i pom i
mo to zarządali 14-Jniow. terminu do dania 
odpowiedzi. Czeladź nie zgodziła się na tę zw ło
kę, utrzymując, że jestto w ybieg ze strony kor- 
poracyi i majstrów, którzy ch cąc skorzystać na 
czasie, sprowadzą ludzi niefachowców z pro- 
wincyi i sparaliżują zabiegi czeladzi, starającej 
się o polepszenie bytu. W obec tego zgrom a
dzenie dało majstrom do odpowiedzi trzydnio
wy termin, to jest do wtorku 6 listopada, a 
po upływie tego terminu t. j. w środę rozpocz
ną bezrobocie.

—  Jubileusz Czytelni Akademickiej we Lwo 
wie. Czterdzieści lat minęło od założenia we Lwo 
wie Czytelni akademickiej. Czterdziestolecie to ob
chodzono onegdaj we Lwowie nadzwyczaj uro
czyście Rozpoczęło je Mszą św. którą odprawił 
ks. pr. Fijałek. 0  g. 10-ej rano zebrano się w sali 
ratusza dokąd między innymi przybyli poseł Al
bin, Kraski, dr. Tadeusz i dr. Adam Skalkowscy, 
Frnaciszek i dr ZuHJaw Próchniccy, dr. G. M a
łachowski. J. E. Leon hi. Piniński, prof. dr Sta 
uKław Skarżyński, 4:lku najmłodszych prezesów. 
Ponadto ?*nwili się: ks. arcybiskup Teodorowie.’ , 
prezes wydziału kiaj., dr. T&d. Piłat, rektor u- 
uniwers. dr. Grysiecki i grono profesorów, pro
rektor politechniki Śytieł yrski J. E. dr. Tcnorz- 
nicki wiceprezydent Dylewski, poseł Artur-Za- 
remba-Cielecki, prezydent Michalski i kilku ra
dnych, dr. W . Kętrzyński, delegacya tow. uczest
ników powstania z r. 1863, delegacya „Skały", wie 
le pań i zastęp młodzieży.

Nastrój był nadzwyczaj podniosły. Zagaił ze
branie pierwszy prezes Czytelni poseł na Sej 
Albin Rayski, który stwierdziwszy zadowolenie 
pokolenia, które zakładało Czytelnię z przeżytego 
okresu zwrócił się następnie z temi słowy do po
kolenia dzisiejszej młodzieży: Młodzieży polska
w myślach waszych, w pracach i czynach wa
szych ukochajcie cały ogół polski! Nie wyłączna 
miłość jednej warstwy społecznej, jednego stron
nictwa lub jednej doktryny ma być waszem ha
słem! Ukochajcie przeszłość i przyszłość narodu! 
Ukochajcie wszystkich i wszystko, co polskie! To 
będzie dopiero prawdziwy patrjotyzm i wyda do
bre owoce! To jedna prośba —  a teraz druga!

Pamiętajcie o starej przypowieści: „Błądźcie 
prości, jak gołębie a chytrzy jak węże". W  czy
nach waszych nie kierujcie się samym zapałem, 
samą fantazją lub wrażeniem chwili. „Bądźcie 
chytrzy jak węże". Działanie wasze 
niech będzie wynikiem rozwagi i rozumu, przygo
tujcie siły dla waszych zamiarów, przygotujcie je 
tak, aby zwycięstwo było pewne! Wolno jednostce 
grać o własne szczęście i życie, ale rzucać na ha
zard przyszłość i dolę całego narodu, byłoby zbrod 
nią! Młodzież polska! w działaniu Twojem 
połącz miłość z rozumem a wtedy wierzę, że nie
spożyta siła naszego narodu i sprawiedliwość 
dziejowa odda nam w dwudziestym wieku to, coś

my utracili w wieku ośmnastym (Oklaski). Obyś
cie tej błogiej chwili dożyli całem sercem wam
życzę".

Po innych jeszcze przemówieniach, jak pro
rektora Syroczyńskie?o i obecnego rrezesa Czytel
ni p. Haluch-Brzozowskiego, odśpiewał chór tech- 
nicki, szereg podniosłych utworów.

W  południe zebrali się przyby-i na i soczy
stość jubileuszową b. prezesi i wiceprezesi „Czytel 
ni" w zakładzie fotograf Trzemeskioj i wspólnie 
się od fotografował'.

Bównież odbyia się draga uroczystość, która 
niejako wplecioną została w obchód Czytelni 

mianowicie było nią oświecenie kamipn.u wę- 
gie'i ( go pod bułu ne> się na g ru n :vh  daurego 
pałacyku hr. Fredrów przy pl. Akademickim dom 
akademicki im. Adama Mickiewicza.

Obie uroczystości zakończały się ucztą w 
sali bankietowej tow. strzeleckiego, która przecią
gnęła się do północy.

Uczestnicy uroczystości wynieśli miłe wspom 
nienie tych tak górnie i pięknie przeżytych chwil.

—  Rezygnacja p. Weissa. Z Białej donoszą 
nam. że p. Weiss, taucmistrz, ubiegający się o 
mandat do Sejmu galicyjskiego po bar. Batta- 
glji, cofnął w ostatniej chwili kandydaturę i za 
przestał robić starania o uzyskanie mandatu po 
selskiego

—  Mianowania w szkołach średnich,
Z W iednia telefonują nam Minister w yz

nań i oświaty posunął do VII kl. rangi nastę
pujących profesorów s z k ó ł  średn ich : Antonie
go Janika w girnn. w Jarosławiu, Dr. Kornela 
Hecka w gim n. IV we Lwowie, Jana Strojka w g ‘ 
w Podgórzu. Mikołaja Baczyńskiego w g. w Brze- 
żanach, Zdzisława Fjalkę w I szkole realn. w# 
Lwowie, Stanisława Matwija w g. w Bochni, 
Jana Rygla w I g. w Rzeszowie, Teofila Zosia 
w g. Sam borze, Aleksandra Radeckiego w pol- 
skiem g. w Przemyślu i Franciszka Vogla w  
polskiem  g. w  Tarnopolu.

—  Mianowania i przeniesienia lekarzy po
wiatowych. Namiestnik zamianował koncypi- 
stę sanitarnego dr, Kazimierza M ossora teka 
rzem pow. a asystentów sanit: dr. W ojciech a  
Kurzyn ca, dr, Franciszka Kropaczka i dr. Lu
dwika Sobieszczańskiego, koncypistam i sa
nitarnymi.

Namiestnik przeniósł lekarzy pow. dr. 
Gawlickiego z Kamionki do Złoczow a, dr. S1 
Karpińskiego z Liska do Podgórza, dr. E. Pio
trowskiego z Gies anowa do Kamionki i dr. K. 
M ossora z Podhsjec do Cieszanowa; koncy- 
pistów sanit: dr. ). Lubowiedzkiego ze Skała- 
ta do Podhajec. dr S. Janikiewicza ze c>nia- 
tyna do Skałata, dr. A. Godlewskiego z Miel
ca do Liska i dr Kopaczka z Krosna do Miel
ca, tudzież asystenta sanitarnego dr H Pales- 
tra z Brzeżan do oniatynia.

—  Tarnów, 5 listopada. (Ze stowarzyszeń. 
Miejska straż pożarna. Egzarnina w szkole o- 
grodowej. Zjazd urzędników pocztow ych). 
Nasz korespondent p is z e :

W  stowarzyszeniu „E lenteryr" wygłosił p. 
J. Zmarzliński dnia 4. bm . odczyt na temat 
„A lkohol i pijaństwo" poczem  odegrano stu- 
czkę pt. „Pierwszy bal". W  stewarzyszeniu 
„O jczyzna" odbyła się pogadanka pt. „Z  hygie- 
ny“ . W  stowarzyszeniu |„Praca“  był odczyt 
na temat „Ilygiena mieszkania robotnika".

Popis mjejskiej straży pożarnej odbył się 
dnia 5. cm . o godzinie 2 '/2 po południu w po
dw órcu jiolicji miejskiej. W program popisu 
w eszły produkcje z gąsiorami, drabinami, po 
m ostem  gzym sowym , z sikawkami i płótnami 
ratunkowemi, pochody  i obroty, wresz ie ra
tunek ognia pow stałego w klatce schodow ej 
w  piwnicy, w budynku parterowym i kamien- 
nicz dwupiętrowej. Produkcje straży miejskiej 
nie ustępują w niczem niedawno odbytym pro
dukcjom  ochotniczej straży pożarnej, zaś dla 
komendanta przedstawiały o tyle łatwiejsze 
zadanie, że straż miejska liczy zaledwie kilku
nastu członków, która to liczba w obec roz
woju miasta absolutnie jest za mała. Jeżeli 
miasta nie stać na utrzymywanie przynajmniej 
30 strażaków stałych, niech nie żałuje paru 
tysięcy a ch oćby  na razie setek koron dla tych 
którzy bezinteresownie działają ręką w rękę 
ze strażą płatną. Dziwnem zaś zjawiskiem na
zwać należy niechęć, z jaką się zawsze spoty
ka straż ochotnicza ze strony kom endy straży 
miejskiej, co  jednokrotnie zaobserwować się 
dało.

Piekarnia „SPORT ”  BOLESŁAWA BROSZKIE WICZA
Z »VvARSZAW Y« W  KRAKOW IE, (odznaczona Listem pochwalny 
na W ystawie kucharskiej w  W aszawie). — Produkuje p i e c z y  Wo 
W ARSZAW SKIE, KIJOWSKIE I WIEDEŃSKIE PSZENNE -  LUKSU 

SOW E NA MLEKU, PIECZYWO ŻYTNIE NA MAŚLE, ORAZ CHLEB WIEJSKI NA MLEKU CHLEB RAZOW Y I GRAHAMA -  FILIA PIEKARŃ 
LLICA SŁAWKOWSKA HOTEL SASKI I ULICA FLORYANSKA L. 3. -  WCHÓD PRZEZ SIEN OBOK SKŁADU WIN CIECHANSKIEGO
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Egzaminy w  okresu letniego z tarnowskiej 
krajowej szkoły ogrodniczej odbyły się dnia 
30 i 31 października pod przewodnictwem  Dr. 
J. Szyszłowieza. radcy wydziału krajowego. Na 
egzaminach był obecnym  również p. Józef 
Męciński poseł na sejm  krajowy, opiekun szko
ły- —

W  dniu 4. fcm. odbyw ał się zjazd urzędni
ków poeztowych przy udziale delegatów z Dę
bicy, Rzeszowa Sędziszowa. Łańcuta, Gorlic, 
Grzvbowa. N ow ego Sącza, Tarnobrzega, R oz
wadowa Niska i Dąbrowy. N? zjazd przybyli 
również delegaci wdedeńskiego Towarzystwa 
pp. Jan Fuchs i Adoif Eisler.

—  Z Przemyśla donoszą, że prokuratorja 
miejska wypuściła na wolną stopę dra M«di- 
wa z Radymna, aresztowanego niedawno jako 
współwinnego śmierci jednej ze swoich pacjen
tek. Decyzję prokuratorji spow odow ało orze
czenie wydziału m edycznego w  Krakowie, któ
ry po przeprowadzeniu badań zaopinjował, iż 
dr. Malik jedynie dopuścił się niedbalstwa w 
sprawie, o która tutaj chodzi.

— „Englich- American Club“  zawiązuje się 
we Lwowie pod przewodnictwem  tamtejszego 
wice-konsula angielskiego prof. R. Załozieckie- 
go, a to w  celu stworzenia punktu zbornego 
dla osób znających język angielski, a w  szcze
gó ln ości tych, które przebywały w Am eryce. 
Klub będzie pielęgnował znajom ość jęz.angiels- 
kiego przez dostarczanie sposobności do kon
wersacji, urządzanie odczytów , w ieczorków  i 
tp. będzie także odgrywał we Lwrowie rolę gos
podarzy w obec przybyszów z krajów anglo
saskich.

—  Samobójstwo. Z Limanowy donoszą, że 
dnia 1 bm. zastrzelił się tam oficjał urzędu po 
datkowego, W ładysław  Zając. Powodom  sa 
m obójstw a miały być stosunki familijne. Sa 
m obójca  pozostawił troje dzieci.

SKlSd ForlBpianóf t BARABASZ
K R A K Ó W . L . 3 9 . I .P . Ł IH 1A  A -B - 

(lio m  W jjo W ł .  Jbi&chern)

— Zandarmorja w Chrzanowie odebrała od 
pastuchów w Libiożu tłóm ok. w którym znaj
duje się poduszka z 2 poszewkam i. 4 pary 
mankietów, 6 kołnierzyków, dywan chodniko
w y i chustka do nosa ze znakiem S. M. Prócz 
tego, pastuchy spalili kosz i potłukli kilka bu
telek, co  wszystko pochodziło z kradzieży, 
nie w iadom o na czyją szkodę.

—  Nowy posterunek żandarmerji utworzo
no w  W oli Zarczyckiej w  pow iecie łańcuckim. 
Przeniesiono posterunek żandarmerji z Śleszo- 
y^ic do Z em b rzy c fw pow. wadowickim ), oraz 
z Zełczyna do Krzęcina (w pow. podgórskim).

—  Czeladź masarska w Krakowie w ystoso
wała żądania do majstrów7 o zaprowadzenie 
zupełnego odpoczynku niedzielnego i świąte
cznego, ewentualnie, aby połowa pracowników  
miała zupełny odpoczynek świąteczny. Obe
cnie praca świąteczna ogranicza się do 2— 3 
godzin, poczynając od 6. rano, celem  przygo
towania towaru "dla klasy robotniczej, która 
zawsze w' święte rano szuka świeżego towaru 
po sklepach i z tego leż względu stoją one o- 
twarte do godziny 11 rano. Gdyby więc, za
stosowano w sklepach masarskich zupełny od 
poczynek niedzielny, na ten czas targ przeszedł 
by na stragany, gdzie towar często bvwa wąt
pliwe:] jakości.

Co do płacy i pracy codziennej, o ile nas 
poi uformowano ze struny pracodawców7 i pra
cujących , to w' żadnym fachu czeladnik nie 
jest tak płacony jak czeladnik masarski, którv 
obok  utrzymania otrzym uje płacę od 15 dó 
20 K. tygodn iowo. Go się tyczy długości pra
cy, to ta przeciętnie trwa po 12 godzin dzien
nie, stosownie zaś do mezonu po 8 do IG go
dzin na dobę, ale nigdy 20 godzin, jak to po- 
daje jakiś sprawodawea, źle informowany.

—  Lwowska Czytelnia akademicka obcho
dziła w niedzielę 40 lecie sw ego istnienia. Po 
nabożeństwie w archikatedrze łacińskiej od 
był się w sali ratuszowej uroczysty poranek, 
a popołudniu dokonali księża arcybiskupi Bil- 
czewski i Teodorow icz posw7ięcenia kamienia 
węgielnego pod dom  akademicki w obecn ości 
namiestnika, zastępcy marszałka krajowego, 
przedstawicieli władz, posłów7, profesorów  u- 
niwersytetw, stowarzyszeń, licznej ^publiczności

i młodzieży. Ksiądz arcybisk. Teodorow icz w y
głosił podniosłą przem owę. W ieczorem  odbył 
się koncert i zebranie towarzyskie.

Z teatru.
„Sad wiśniowy11 sztuka w 4 aktach Cze

chowa.
An tor o wie rosyjscy z upodobaniem malują 

smutną szarość codziennego życia swego spo
łeczeństwa. Zresztą nie określona melanclio- 
lja należy do najbardziej uderzających cech 
rosyjskiego narodu. Jego wesołość jest zwy
kle albo sztuczna, albo satyryczna, i w  takich 
też formach okazuje się w rosyjs. literaturze. 
Czechow jest w swych opowiadaniach, tak za
bawnych i dowcipnych, przedewszystkiem gorz 
kim satyrykiem, —  w dramatach, daje folgę 
wrodzonej melancholii i pogrąża swoje utwory 
w mglistej atmosferze smutków i tęsknoty, któ
rych powody nie tłomaczą się bezpośrednio.

Chcąc je  zrozumieć, trzeba je  odczuć, —  
ponieważ zaś takie wniknięcie w myśl autora 
nie zawsze jest możliwem, więc i sztuki Czecho
wa wywołują często wrażenie obce i przykre.

W  tern również leży trudność odtwarzania 
jego postaci na naszej scenie.

Takie utwory jak „Sad wiśniowy11 lub 
„W ujaszek W ania11, —  trzeba grać z wielką pro 
stotą i naturalnością; —  u nas przeważa w grze 
sztuczna afektacja, która zamazuje najsubtel
niejsze rysy, i obniża cały artystyczny poziom 
sztuki. Niema u nas widocznie reżyserji, któ- 
raby przekonała artystów, że w ten sposób nie 
tylko mylnie interpretują myśli autora, nie tyl
ko bałamucą publiczność, ale sami narażają się 
na krytyki, których tak łatwo m ogliby unik
nąć....

Tak było i w przedstawieniu „W iśniowego 
sadu11 W ykonawcy rozeszli się prawie zupełnie 
z myślą autora, i to sprawiło, że sztuka, nieza
wodnie źle zbudowana i pozbawiona, akcji, ale 
niezmiernie subtelnymi rysami malująca cieką 
we psychologiczne problemy, nietylko przeszła 
bez wrażenia, ale wywołała u widzów uczucie 
nudy...

W inę ponoszą nie sami artyści. Całość 
przedstawienia szwankowała na każdym kroku: 
w interpretacji pojedyńczycli ról, w scenach 
zbiorowych, i w dekoracjach. Zapewne, pani 
W ysocka odegrała rolę biednej Baniewskiej zu
pełnie oderwanej od rzeczywistego życia, a po
grążonej w wspomnieniu swojej wielkiej, a nie
szczęśliwej miłości, —  ze zwykłą inteligencją 
i silną, choć może za szorstką charakterysty
ką, —  p. Solski otworzył jeszcze jeden doskona
ły  typ starca, p. Arkawinówna i p. Zelwero
wicz. dobrze obmyślili i trafnie odegrali swoje 
role, —  ale to były  w yjątki w zupełnie niewła
ściwym melodramatycznym tonie, jaki przy
brało całe przedstawienie, w szczegółach i o- 
gólnym nastroju.

Czechow zasługuje na większą staranność, 
i lepsze wystudjowanie; przedewszystkiem zaś 
trzeba go dokładniej zrozumieć i trochę więcej 
wniknąć w jego artystyczną koncepcję. Zresztą 
nie wolno wystawiać żadnego poważniejszego 
utworu, nie zrozumiawszy należycie jego za
sadniczej myśli...

-------------- ooooooo--------------

Z sali sądowej.
Prof. Bujwid przeciw p. Klemensiewiczowi

Dziś o godz. wpół do 10 rano, przed trybu
nałem sędziów przysięgłych, pod przewodnic
twem radcy dra Trzaskowskiego, —  rozpoczęła 
się ponowna rozprawa w znanej sprawie o w y
stępek obrazy czci przeciwko Zygmuntowi K le
mensiewiczowi, z powodu artykułów umiesz

czonych w „Naprzodzie11, a krytykujących dzia 
łalność prof. Odona Bujw ida jako kierownika 
zakładu szczepienia przeciw wściekliźnie. —  W  
artykułach tycli p. Klemensiewicz zarzucał 
prof. B., że w zakładzie tym głodzono i źle kar
miono pacjentów i że bito dzieci.

Ławę przysięgłych stanowią przysięgli 
główni pp. Anisfeld włość, handlu mebli; Bri- 
bram, właść. realn.; dr. Geisler, urzędu, filii 
banku austr.-węg.; Laksberger, właść. domu ko 
mis.; Rajal właść. handlu mebli; Sadowski wł. 
dóbr; Scłienker, właść. realn.; Silberfeld, właść.

realn.; Targalski, właść. realn.; Żurawski, kra
wiec Jabłoner właść. sklepu; Mondschein, pie
karz; Piątkowski, właść. cukierni, jako za
stępca.
Obronę prowadzi dr. Heski, oskarżyciela zastę 
puje dr. Gertler. —  Jako „corpus delicti11, zło
żono na stoliku cbleb, jaki dawano pacjentom 
zakładu.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przewodni 
czący zapytuje, czy nie m ogliby  nastąpić zgo
da, na co obwiniony p. Klemensiewicz woła: 
„W  obec takich faktów, niema mowy o tern!11

Następnie przewodniczący odczytał inkry
minowane artykuły, poczem przystąpił do prze 
słuchania oskarżonego.

Poprzednio, zast. obwinionego dr. Gertler 
prosi trybunał, aby wzbroniono zarówno oskar
żonemu, jak i jego obrońcy używania obelży
wych słów przeciw prof. Bujwidowi.

Zabrał głos obw. Klemensiewicz i w dłuż
szej przemowie podtrzymywał zarzuty, uczynio 
ne w rozprawie poprzedniej. —  Przez lat 10 pra 
cował w wymienionym zakładzie, stosunki je 
dnak panowały tam takie, że z radością powi
tał chwilę, w której wyrwał się wreszcie z tej 
„Bujw idow ej niewoli11. —  W oli siedzieć w kry
minale, aniżeli u prof. Bujwida. W  dalszym 
ciągu usiłował p Klemensiewicz wykazać, że 
prof. Bujwid, pod pozorami filantropii wyzys
kiwał pacjentów, i ciągnął ze swej praktyki 
nadmierne zyski. W  ogóle, zdaniem obwinio
nego, jest prof. Bujwid zwykłym  spekulantem, 
nie przebierającym w środkach, gdy chodziło o 
zysk materjalny.... Kończąc wywody, obwinio 
ny powierza się w zupełności sędziom przysię
głym , wśród których —  mówiąc nawiasem —  
zasiada „ty lko11 sześciu żydów.

Po przemowie p. Klemensiewicza, o godz. 
12 w południe, przewodniczący zarządził jedno
godzinną przerwę.

Po pauzie, prof. Bujwid, przesłuchiwany 
jako świadek, opisuje b istoiję  powstania zakła
du, który mieścił się pierwotnie w domu dra 
Frublinga. —  W  skutek oznajmienia lokatorów 
tego domu, że nie chcą mieszkać z „wściekły
m i11 —  prof. Bujwid kupił inny dom. —- Opowia 
da dalej oskarżyciel, że p Klemensiewicz nigdy 
z nim nie sympatyzował. —  W ypierał się, ja 
koby był uczniem jego, i zapomniał o fakcie, że 
został asystentem, mimo, iż nie posiadał dokto
ratu. —  Opisując ekonomiczne stosunki zakła
du, dowodzi prof. Bujwid, że zysku, którym mia 
no się dzielić, wcale nie było. —  P Klemensie
wicz miał 200 kor. pensji, nie można jednak 
było powierzyć mu samoistnego prowadzenia za 
kładu, gdyż nie jest lekarzem. Co do oszczęd
ności, wyjaśnia prof. Bujwid, że mięso po 1 kor. 
40 li. za klg. kupowane był w Dobczycach i w 
części przeznaczonem było dla chorych w czę
ści zaś na bulion dla bakcylów. Zarzut p. K le
mensiewicza, jakoby bito dzieci, jest nieuzasa
dniony, gdyż w rzeczywistości zdarzyło się. żo 
pociągnięto chłopca za ucho za to, iż wdrapał się 
na dach l .b zjeżdżał po poręczy

Na tern zakończył prof. Bujwid uzasadnię 
nie oskarżenia, poczem przewodniczący odro
czył rozprawę do dnia następnego, na godzinę 9 
rano.

Rada państwa.
W iedeń 6 listopada.

W czorajsze wieczorne posiedzenie Izby posel
skiej zagaił poseł hr. Wtter poświęcając słowa 
wspomnienia śp. arcks. Ottonowi. Izba wysłu
chała stojąco przemówienia i upoważniła prezy
denta do złożenia monarsze kondolencjł.

Minister skarbu przedłożył projekt ustawy 
w sprawie założenia Centralnej Kasy związkowej. 
Minister handlu projekt ustawy w sprawie ure
gulowania żeglugi w Dalmaeyi.

Odczytano następnie wnioski i interpelacje 
poczem poseł Gessmann uzasadniał nagły wnio

sek w sprawie rozpoczęcia drugiego czytania 
przedłożenia o reformie wyborczej.

W śród ciągłych krzyków i obelg ze strony 
Wszechniemców, mówca wskazał na nagłość tej 
sprawy ze względu na krótki czas obecnego okresu 
prawodawczego Izby i prosił o przyjęcie nagłości.

Następnemu mówcy tiustercić'owi przerywa
li również Wszechniemcy okrzykami przeważnie 
osobistej natury. Prezydent przywoływał kilka
krotnie pos. Steina do porządku.

Jakkolwiek do każdej puszki mączki dla dzieci GURGULA
do^enony* jut ipoitk aśycia, to jednak jeśli n ą o z k f  G u rg u la  ordynują lekars, teaie m m  najlepiej oceni jaką ileś# wody

i porcyi dneunie dawaś aaleśp,
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Pos. Sustercić, któremu przerywali także 
czescy radykali i Sternberg, oraz pos. Loser i Hru 
by, przemawiali za nagłością wniosków.

Hr. Sternberg protestował przeciwko trakto
waniu sprawy reform wyborczej w formie wnios
ku nagłego i oświadcza, że rzeczywistą przyczyną 

dljaj.-zf/gh to przedłożenie fra^UfJi1 się nag]ew 
leży w tein, że Korona sobie tego życzyła. 0  wiele 
konieczniejszą od reformy wyborczej —  jest o- 
chrona przed terroryzmem mas, któremu uległa 
Korona i iząd. Mów ca oświadczył w końcu, że 
ponieważ reformavyryborcza nie jest korzystną dla 
Słowian będzie głosował przeciw przedłożeniu i 
nagłości.

Wniosek Steina o zamknięcie posiedzenia 
odrzucono.

Pos. Schoenerer wywodzi, iż niemieccy posło 
wie nietylko dopuścili się zdrady na ludzie nie
mieckim przez przyjęcie przedłożenia komisyi, ale 
nadto, co już jest szczytem bezwstydu i narodowe
go upadku, że bez przyczyny przemawiają oni za 
nagłością przedłożenia, które Niemcom przynosi 
szkodę, a wychodzi tylko na korzyść Słowian. 
Mówca omawiał sprawę zamianowania niemiec
kich ministrów i twierdzi, że nominaeya ta tylko 
dlatego nastąpiła, aby przeprowadzić szkodliwa 
dla Niemców wyborczą. PJftj rad?ić moż
na niemieckim min'strom, aby zalecili Koronie 
utworzenia orderu ,.za niemiecką zdradę narodo- 
wą“ . Całe przedłożenie jest wynikiem koalicyi ży- 
dostwa z księżmi, ale Wszechniemcy bronić będą 
niemieckości do ostatniej kropli krwi, a ostatni 
ich strzał trafi w tych, którzy świadomie stali się 
zdrajcami ludu.

Na tem obrady przerwano do dzisiaj, g. 11 
w południe.

W śród interpelacji wniesionych na wczoraj- 
szem posiedzeniu znajduje się między innemi 
interpelacja pos. Breitera i tow. o polepszenie by
tu oficjantek pocztowych, oraz interpelacja z po
wodu kazania wygłoszonego przez jednego z ra- 
binuw w bóżnicy wiedeńskiej z okazji procesu 
Szapiry przyczem rabin ów ostrzegał przed ży
dami galicyjskimi i radził z nimi nie wchodzić w 
stosunki handlowe. Interpelanci domagają się po
ciągnięcia tego rabina do odpowiedzialności.

Wiedeń, (Izba posłów ). Posiedzenie otwar
to o godzinie 10 min. 15. Zgłoszono szereg 
interpelacji, ■wśród nich Brejtera do min. skar
bu  w sprawie otwarcia filii Bar ku austro-wę- 
gerskiego w  Brodach i do min. kolei w  spra
wie utrudnień przez dyrekcję kolei w Krako
wie przy wydawaniu zniżonych biletów jazdy 
dla zbiegów ' rosyjskich. Krem py do ministra 
sprawiedliwości wsprawie pogłosek oprzeku- 
pienie funkcyonarjuszy sądowyclKw Głogowie.

Min. spraw  wewnętrznych Bienerlh, odpo
wiada na interpelacje. Nastąpił potem  dalszy 
ciąg rozpraw nad nagłym wnioskiem  Gossma- 
na o projekcie reform y w yborczej.

Koroset, (Sławonia) podnosi, że ludność, 
osiadła na roli, nie pozw oli się w ynarodow ić, 
tak jak nie zdołano tego dokonać nawet bar- 
barzyńskiem  postępowaniem  z ludem polskim 
w Niem czech.

Pernerstorfer oświadcza się za nagłością 
wniosku Gessmana Socjaliści przyjmują przed
sięwzięcie rządu z wszelkimi jego  brakami 
i wadami, bo  będzie ono etapem do zupełne
go zdemokratyzowania Austrji. Formanek o- 
świadcz*, że chociaż przedłożenie rządowe 
go nie zadowolnia, jednak w danych warun
kach daje ono najwięcej, Chiari oświadcza, że 
każda prawdziwa partja ludowa musi poprzeć 
nagłość reform y w yborczej.

Wiedeń. W  dalszym ciągu posiedzenia 
Izby posłów, pos. Płaczek domagał się odrzu
cenia nagłości, ponieważ sprzeciwia się ona 
regulaminowi. W niosek  Malika o zamknięcie 
posiedzenia odrzucono. Po przem owie pos, 
Ryby. który przemawiał za nagłością, dyskusję 
zamknięto. M ówcą jeneralnym pro wybrano 
Sehwepfera, contra Tavcara. Na tem posie
dzenie zamknięto. Następne jutro o godz. 12. 
w  południe.

 oooooooooooo-----------

T E b E G R f l f f l y
Mianowania i przeniesienia w szkolnictwie. 

Wiedeń. Alinister oświaty przeniósł nau
czyciela głównego w sem inarjum  w Krośnie,

W ładysława Pietrzyckiego w  tym sam ym  cha
rakterze służbowym  do seminarjum w Tar
nowie.

Wiedeń. Minister oświaty zatwierdził uchw a
ły odnośnych kolegiów  profesorskich, dopu 
szczające praktykanta przy bibliotece uniwer
syteckiej we Lwowie dra. Jana Łukaszewicza 
na docenta filozofii w  uniwersytecie lw ow 
skim, a profesora szkoły przem ysłowej w Kra
kowie Stan. Anczyca na docenta technologii 
w  politechnice lwowskiej.

Lwow. Zastępcami nauczycieli mianowani 
zostali: Jan Bobka w  gimn. w  Stryju, Michał 
Kuryłow w gimnazjum okad. we Lwowie, Jó
zef Gancarczyk w seminarjum m ęskiem  w Kra
kowie, Ludwik Eckert w seminarjum męskiem 
w Krośnie. Zastępczynią nauczycielki w żeń- 
skiem gimnazjum w Krakowie mianowana Gr. 
Stefania Tatarówna. Przeniesieni zastępcy nau
czyciela: Henryk Pachoński z gimn. w Podgó
rzu do żeńskiego seminarjum w Krakowio i 
Stefan Patocki z sem. w Tarnowie do m ęskie
g o  seminarjum w Krośnie.

 oooooooooooo----------
Deklaracja rządu francuskiego.

Paryż. (B. kor.). Na wczorajszem  posie
dzeniu Izby deputowanych sala i galerye były 
przepełnione. Prezydent gabinetu Clem enceau 
odczytał zaraz na początku deklaracyę rządu, 
którą przyjęto oklaskami. Szczególnie ustępy 
dotyczące sojuszu z Rosyą, armii, polityki po
kojow ej i ustawy separacyjnej, żywo oklaski
wano. Dalej deklaracya " wspom ina z ubole
waniem o ustąpieniu z pow odu nadwątlonego 
zdrowia Sarnena, poczem  zapewnia, że rząd 
będzie dalej z całą stanow czością prowadził 
rozpoczętą akcyę reform. Z dumą wskazuje 
rząd na to, że od początku rządów repuoli- 
kańskich Francya nigdy nie zagrażała poko
jow i europejskiemu, który i nadal utrzymy
wać będzie. Chociaż pokój świata cywilizowa
nego opiera się na sile zbrojnej, Francya nie 
m oże się rozbrajać, lecz musi nadal utrzymy
wać tę najpewniejszą gwarancyę niezawisłości, 
aż nastaną szczęśliwe czasy, w których w inny 
sposób będzie można zabezpieczyć w olność i 
niezawisłość.

Dćdoj zapowiada deklaracya zniesienie są
dów wojennych, rozszerzenie praw w ybor
czych, rozwinięcie instytucyj w olnościow ych, 
zniesienie lex Falloia, zapewnienie w olności 
zebrań itd.

Izba przyjęła 395 przeciw  96 gł. porządek 
dzienny, pochwalający oświadczenie rządu.

W  senacie deklaracyę, przerywaną okla
skami, odczytał minister sprawiedliwości. 
M iejsce dotyczące polityki religijnej lewica 
oklaskiwała, zaś prawica przyjęła protestami.

Zajście w Portsmuuth.
Po.tsmoutli. 300 ludzi przeważnie pala- 

czów , urządziło onegdąj w ieczorem  w kanty
nie koszar marynarki dem onstrację z powodu 
rozkazu oficera, aby klękali, gdy do nich 
przemawia. Demonstranci chcieli uciec z ko
szar i zdem olow ać mieszkanie tego oficera. 
Dopiero, gdy zaalarmowano całe koszary, uda
ło się demonstrantów uspokoić. Jako przy
czynę tego czynu oficera podają, że będąc 
m ałego wzrostu rozkazał, aby pierwszy szereg 
ukląkł, by mógł lepiej widzieć dalsze. Gdy 
kilku tego uczynić nie chciało, kazał ich are
sztować i to spow odow ało zajście.

Portsmoutli. W  koszarach marynarki p o 
nowiły się wczoraj w ieczorem  zaburzenia i 
trwały do g. 2-ej nad ranem. Kilkuset palaczy 
powybijało szyby i wyrządziło inne szkody. 
Również atakowali om oficerów  i ranili ich. 
W  końcu  ulegli zbuntowani przewadze odko
m enderowanego oddziału marynarzy i policji. 
W ielu  zbuntowanych marynarzy aresztowano.

Zajście w Mikołajewsku.
Mikołajewsk (Pet. aj. tek) Liczny tłum człon

ków stronnictwa, dla zjednoczenia narodu ro
syjskiego odprowadził na dw orzec kolejow y 
archimandrytę. Do pow racających z dworca 
dan# strzał rew olwerow y, na który z tłumu 
odpowiedziano strzałami. Jedna osoba odnio
sła ciężki postrzał.

Rewizje i aresztowania.
Moskwa. W czoraj dokonano tu rewizji w

licznych dom ach, zwłaszcza członków organi- 
zacyj socjalistycznych. Aresztowano 25 o sób - 
Podczas rewizji pi z /  ul. Dołgorukiego znale
ziono adresy i listy socjalnych organizacji.

Napady rabunkowe w Rosji
Petersburg. W  Zyburgu wczuraj rano trzech 

uzbrojonych bandytów zrabowało kasjerowi ko
lejowem u 71.000 rubli. "Policya dw óch rabusiów 
schwytała, byli to fińscy robotnicy. Zrabowane 
pien.ądze znaleziono.

Sztokholm. Jak donoszą z Helsingforsu, 
wczoraj jirzed południem  zrabowano z poko
ju kasyera kolejow ego 15.000 rubli. Dwóch 
sprawców' aresztowano i przy nich znaleziono 
zrabowane pieniądze.

Wzmocniona ochrona.
Petersburg. W gubei nii saratuwskiej przed

łużono o rok stan wzmocnionej ochrony.
Z uniwersytetu petersburskiego.

Petersburg. (Pet. aj. t e l .) Reiaoi tutejsze
go uniwersytetu otrzymał zawiadomienie, że  
uniwersytet będzie natychmiast zam knięty 
jeżeli w  przyszłości odbyw ać się będą w niai 
zgromadzenia studentów z udziałem oiestuden- 
tów  i tajne narady politycznych frakcyj studen
ckich  celem  zorganizowania zbrojnych napa
dów .

Ruch rewolucyjny w Rosji.
Paryż. Jak dzienniki donoszą z N ow o

grodu, tamtejszy komendant 85 pułku wybor- 
skiego piech.,pułkow nik Boszeranow, zosta ł 
podczas ćw iczeń zraniony ostrym nabojem , 
stan jego nie jest niebezpieczny. Zaprzeczają, 
jakoby wykonano zamach.

 00000 00000---
Paryż W czoraj przed południem odbyły 

się demonstracje za tygodniowym  dniem spo
czynku. W  pewnym sklepie wybito szyby 
wystawowe. Policja aresztowała kilka rjCpb.

Berlin. Cesarz W dhelm  przyjął wczoraj 
uczestników międzynarodowej konferencyi dla 
telegrafowania bez drutu, poczem  para cesar
ska dała śniadanie z okazji zakończenia obrad 
konferencji.

Malaga. Król i królowa hiszpańska od
byli wczoraj przechadzkę w okolicy  miasta.. 
Na pokładzie okrętu „D race“  odbyło się na
stępnie przyjęcie, w  którem wzięła udział tak
że batemhergska para książęca.

W yprawa do Bieguna.
Nowy Jork 4. listopada, (Teł. wk) Z Hoffen- 

talu w  Labradorze otrzymano wiadom ość, że 
podróżnik podbiegunow y, kapitan Robert Pea- 
ry, powraca z wyprawy do bieguna północne
go, nie osiągnąwszy celu  zamierzonego. Peary 
dotarł do 87°6- szerokości północnej. Tak da
leko nie dotarł żaden z poprzedników jego.

Głód w Chinach.
Szangąj. (B. Reutera). Misjonarze don^ 

szą, że w północnej części prowincji Kiaugs . 
szerzy się straszna klęska głodowa. Dziesię
ciu m ilionom  ludzi grozi śmierć. W ładze 
przeszkadzają w ychodźctw u, jednak m c nie 
czynią dia złagodzenia klęski. Zaburzenia 
pokoju z i c zynają się wzm agać.

W enecja, Król saski odjechał wczoraj po 
południu do W iednia.

Limges. K ongres socjalistyczny ztjm o- 
wał się wczoraj kwestją antymilitaryzmu. W  
ciągu dyskusji podniosł Herve, że należy ob 
myślić sposób, aby zapobiegać wypowiadaniu 
wojny, która służy tylko kapitalistom, przez 
strejk robotniczy.

-------------- ooooooo--------------
Secejsa Rusinów w Radzie państw*.

Lwów, (Tel. pryw). , , S ł o w o  P o l s k i e '  
donosi, że klub ruski w  Radzie państwa u- 
cbwahł urządzić secesyę, podczas dyskusji nart 
reforma w yborczą w pełnej Izbie, przedtem 
jednakże złoży p. R om ańczuk, imieniem Ru
sinów, protest przeciw  reform ie w yborczej w  
w brzmieniu prop on ow ałem  przez kon isyę.

SEDW flB  SED W flB  II SEDW flB
fD e s s a lin a  . R a d iu m w  p a j . . i  i ł> m t e bu lsziA a  i tafto

uzki i sukme we wszystkich cenach, jak również najnowszy wybór czarnych, białych 'Pihllllia  
kolerow ych rJadwabiów Hennobergan Hi CS ot. 4s zł H 3S n nstr. — Hwo i j:.i Klon: to tfoimi, tlzsry otaratnlt. ̂  * (« «

HEDW flB
S a t ln  G b ln e  i na  i p o d s z e m k ł

i i .  t o f t e r g ,  Z ir ic i .

MDESŁANE,
tupardo i ptvnn»

W s  d o  ntłńńciri.



Is tn ie ją c y  od la t  k ilk u n a s tu  
Zakład

haftów artystycznych
Maryi Korbel, K ratfw , ul. ?w. Jana 1 . 1 .

Wykonuje wszelKi* roboty w h o d z a «  w zatyw  Haftów 
kościelnycu, deKoracy a y a  saloaow yct, i t. p. K e t ą i -  
rnje i fachową umie ątnością starożytne Hafty, gobeliny, 

pasy słncHie —  dywany perskie.
W  w ie lk im  w y b o rz e  s ą  na s k ła d z ie .

C . k . a u s t r y a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e .

W y c ią g  z  R o z k ł a d u  J a z d y
ważnego od 1 maja 1906 roku.

Odjaz d 2. H r a k o w a  i z  F o d jo r z a :  i F z ry ja zd  do J3.ra.kowa. i do P o d g órza

Ornaty, kapy, tuw aln ie, stuły, bursy do chorycS itd. oc najtańszych 
do najdroższych, które daje na uogodne spłaty . T a k ie  kościelne  
ira te -y e  we wszystkich kolorach, krzyże, kolumny do ornatów . aap, 
galony złote i jedwabne, złoto do haitu a nawet wzory. Ceny bar o 

Bogatsze baldachimy, chorągwie, _ sztandary kościelne 
i nai odiiwa wykonuje na zamówienia.

przystępne.

7
Pierwsza mor. fabryka zegarów wieżowych
F.MOSAYUSmBrimn, Grssser Platz 6,

w y r a b i a  i d o s ta r c z a  1246 0
3 ^ *  Z E G A R Y  W IE ŻO W E ' f U
da kościołów, zamków, szkół, fabryk, ratuszów, 

will; solidne wykonate, jak najtaniej.
Z e g a r y  k o n tro lp ę  d ia  s t ró ż ó w .

Ro.-ztoiy bezpłatnie. — Najwjższe odzna- 
czena eyza doskonde wyroby eksport.

Tylko Wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam-
rnv diknięta poboczny opaską (czerw ony i czarny aruk na żółtym  papierze.

DOTYCHCZAS NIEZR Ó W N AN Y!

W . M A A  G  E R A  prawdziwy oczyszczony

TRAN «w?r-bl l l ł l i i  Miętusów
(w prawie ohronionem opakowaniu)

'żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 3 kor.,

W ilh e lm a  M a a g e r a  
w  W ie d n iu .

Badam pizez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego traw ienia szczególnie taffże 
dla dzieci polecony i zapisywany w e w szy
stkich tych  wypadkacn. w  których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi i płuc, przbtek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie 

krw i
D o nabycia prawie we wszystkich apte- 

kach i składach aptecznych austr.-węgierskiego  
■ państwa 22S0 12

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
|W. Maager w Wiedniu III./3 ., Heumarkt Nr. 3, 

' “  Naśladownictwa będą sądownie ścigane. ‘ 1 “

p . T. przejezdnym i stale 
zamieszkałym w Krako
wie polecam moją —

piekarnię ałożsną przed 30 laty
's z k l iw

9580
D łu g o s z e w s k i u lic a  św . T o m a s z a  I. 5.

„Krakowianka^
| Czekolada Mleczne

sposób Szwajcarski. W yrób 
własny poleca 2315 

A l ł A J I  P I A S E C K I
krin, D ługa 10, F lory- 

I niska 2, Hotel Drezdeński.

Wysoki zarobek
|dt» agenci we w szystkich  po- 

Gallcyi objeżdżające gos-
rstwa wiejskie ze sław nym  a 

^będnym artykułem. Zgłoszenia 
należy przesyłać d o :

W . O T » S S * A 5 |
K rosno. 2423 1

Iszukuje stg do kupna

pianino
re, lub bar izo ma o używane 
Idomość w Adm m lstracyi Głosu

Porębski 
& Zimler

Kra<ów, ItyncK £. 8.
polecają

ęś Halki damskie i 
a dla dziecząt,

'g Blnzki,
.2 Bolera 
W Kaftaniki,

Kalesony,
§  Pończochy,
.2 Skarpetki, 
a  Rękawiczki,
£

4.30 rano poci..2 osobowy i\r. 1 z Krakowa
4.47 raso pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-PIaszowi. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst.
1 Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Skawina; po
łączenia: w Spytkowicach do W dow.c wesnii i Sier
szy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
ó 13 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórz:-Płaszowa 
do Podwoioczysk i do Ickan połączenia: w Tarnowie do 
Stróż stąd do Jnsła, Nowego Sącza, Orłowa, Kosryc i 
Budapesztu, (przyjazd £ 55 wieczór/ w Krzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8 22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-PIaszowa 
do Lwowa; połączeń-a: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwaduw w kierunku Przeworska:
■ Przeworsku do Tarnobrzega.
8.3n rano pociąg mieszany Nr. 41. z Krakowa
8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-PIaszowa 
dc Wieliczki:
8.40 rano pociąg osobowy Nr 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa 1 do Mogiły
9.02 przed poi. pociąg osobowy Nr. 4i z Krakowa 
9.1/ przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Pa igórza-Paszowa
9.24 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
na Unie transwersalni prze. Podgórze Płaszów. Skawi
nę. Snche; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska: w Sn- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
nego, w Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu 
od 1. maja do 24 czerwca i od ló września dc 30 kwiet
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho
dzący pierwszej i drugiej klasy.
11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 Drzed poł. poc. osob. Nr. '3  z Podgórza-PIaszowa 
da Podwioczysk I do Ickan; połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasłs , do Nowego Sącza. Orłów*. Koszyc

Budapeszt!; w Rzeszowie do Jasła a atąd do Nowego 
3. Chyrowa. Stryja.

Ir 18 DO poł. poc. osob Nr. 3Ś z Krakowi
1.30 po poł poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-PIaszowa
1.38 pc poł. poc osob. Nr. 1U34 z Podgórza przystanku 
do SucLir i Oświęcim?* erze; Podgórze, Płaszów, Skc- 
wine; połączenia w Kilwaryi dc Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i '
1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 4ci z Krakowa
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 
do P l i c z k i ;
1.45 pc ioł poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa
2 49 po poi. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa
Jo Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła i do Nowego Sącza, w Rrzesznwie do Jasia otad 
do Nowego Ęi$órz%  Chyrowa. Stryja.
3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-PIaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku, 
du Zakopanego 1 Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie z wozami wprost przechudzącymi I, II, i 
III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
D.15 po poł. poc. osob. Ni. 25 z Krakowa
3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
do Słotwlny
1.15 wiecz. poc osob Nr. 19 z Krakowa
5 25 wiecz poc. osob. Nr. 19 r Podgórza Płaszowa
1o Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sacza
7.40 wiecz. ;>nc. mics2. Nr. 463 z Krakowa
7.51 w.ecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-PIaszowa 
no Wieliczki
1.00 wiecz poc. oscb Hr. 45 z Krakowa
8.15 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-PIaszowa
8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Ponwórza przystanku 
aa linie transv* rsalną; przez Podgrzj Płaszów, Skawinę, 
Suche, połączeniu w Skawinie do Oświęcimia a a* mtąd 
do Wiednia, v Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc 1 Budapesztu w ZrgóiSanach 
do Gorlic.
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakoc a 
do Kocmyrzowa
8.38 wiecz. pac. posp Nr. 1 z Krakowa
do IcŁaii Bukaresztu, Konstancy! * stąd w czwartki I rit- 
dziele ck/etem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz, poc. osob. Nr. 17 z Podgórza Płaszowa.
da 1 'odwołoczyak I Ickan
10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
11.05 w nncy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-PIaszowa 
do Podwoioczysk i do Ickan, połączę1 im: w Bierzancwic 
do Wieliczki, w Tarnowit do Stróż, stąd do Jasia do 
Nowego Sącza, Crlnwa. Koszyc, i Budapesztu; w Deuicy 
do T-rnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kiernn- 
ka ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, n stad do 
Nowego Zagórza. Chyrowa i w Przeworski do Tar
nobrzega.
11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-PIaszowa 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku, 
do Nowego Sacza przes Podrórze- Płaszów, Skawinę 
Snche, połączenia w Skawinie do Dworów, v  Srehtj do 
Żywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa, K( szyc I Bndapesztr Z Kra
kowa do Zakopanego kuisuja wozy wprost przechodzące.

4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-PIaszowa.
-  42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwoioczysk I Ickan; połączenia w Rzeszowie od J|« 
sła. w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;
5.^5 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorzn przystanki 
5.52 rano poc. oscb. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 
z linii iranswcrininci przez Suche. Skawinę, Podgórza. 
Płaszów
6.41 ran. poc. posp Nr 2 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyn 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codziei td 
Bukaresztu.
7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-PIaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rano puc. osob. Wr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły
7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza przystankn 
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza- Płasz wn 
8.10 rano poc. osob Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia 1 Suchy; połączenia w Oświęcimie od Win- 
dnia i Krakowi, w Spytkuwicacn od Sncbei, W adom  i. 
w Kalwaryi od Wadowic;
6.32 rano poc. osub Nr, 18 do Podgorza-Płaszowa
6.45 rano puc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwoioczysk I z ickan, połączenia w Tarnowie od N ł- 
wego Sacza — Stróż

l f  <s< i rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przystań. 
10.35 rano poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza- Płaszowa 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednie I 
Wrocławia, w Pudgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa
11.22 przed pnl. poc, miesz. Nr. 462 do Podgorza-PIaan, 
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki;
1 5 po por pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły:
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Płaszowa 
J.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 
z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w D ftb llj: 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, .w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sacza. Jasła i Stroi
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanki 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-PIaszowa. 
2,04 Poc, os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznla 
15 września.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
za Lwowa;
4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przyslaaln
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszowi 
4 40 po poł. poc. osob. Nr. 42 du Krakówj.
z linii transwersalncl przez Suche, Skawinę. Podgorzn- 
Płaszów, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jailn 
od Rzeszowa,' w Chabówce od Zakup: ego w Suchel ad 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielsko. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 t c  Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz puc. osub. Nr, 16 do X akowa
z Podwoioczysk 1 z Stanisławowa połączeniu w Prze
worsku od Tarnob-żcga, w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w 3ly* 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wlecz, pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8 55 wiecz. osob Nr 1035 do Podgórzu przystankn 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Pudgórza-Płaszuwg.
9 12 wiecz. osob, Nr. 44 do Krakowa 
z Ośwlecima połącze-ua w Oświęcimie od Wlednin I
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnal. 
Alwerni*
9 31 wiecz poc. posp. Nr 4 du Podgórza-Płaszowi 
£.38 wierz. poc. posp. Nr. 4 do Krakuwa 
z Podwoioczysk 1 z Ickai p łaczc lia w V*. eworskn ni 
iŁinohrzega, w Rzeszowie od asla, w Dębicy 01 Prze
worska płzez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzegi, 
w Tarnowie od Bndnpesztn (odiazd 7 aao) Kuszyc. Ne- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza. Jasła przez StrM l
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-PIaszowa 
16 45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dinlni 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w laranww 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórz*, Ja
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przratankn 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płatzowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 
z Nowego Sacza przez Suche, Skawinę, Podgóu*-P^«- 
szów; połączenia w Nowym Sączn od Budapeazta, Kn* 
szvc. Orłowa, w Habówee od ZakOpaaego, w  K l lw w l  
od Bielska i Wadowic.

c Szale i ch listki
Kamasze.

m u z
o  n

E « rJ L

I
jK

Franciszek Tumidalski
ma s ter kamieniarski w Dębniku I. SI, p Krzeszowice 

podejmuje i.ę Mzelkiot rohót marmurowych, pomników, tablic z napiiami, 
kropielnic, chrzcielnic, progów do hudowy i t. p. —  Jedynie główne wy
rób jusadzki i ikpm  marmurowych. —  Hałtarcia odłamów marmurawyco. 
na moiajki, pociaując własne łamy "tarunrawa, w j j m j a  wizalkii za l 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ mówienia * Bajprzyitgpaiajcysb r r  I f c  671,

„PEZEWODIifK 
D LA O k C A M S T Ó W “

Niezbędne dTa Organ; stów, p iobo- 
szczów i organnnstrzow, jedyne w p o i- 
hkim języku w tej branży dzieło [z. il- 
lustruiyami)
du nabycia w Adm. «Gł. N ai.» 
Cena egz. broszur, kor. 4 .—  
w płóciennej oprawie 5 .—
Na przesyłkę poleconi dołączyć na

leży 40 hal.”



A propos!
Czy masz Pan (i) łuoież i cz - 
wypadaja Panu (i) w łosy? Ja- 
żeli tak 10 spróbuj Pnu(i) słyn

ne go w śmiecie

u lu b io n e g o  B a y -R u in u
Bergmanna i Sp. w Ojeczynie n. Ł
dawniej Bergmanna oryginał 
nego Shampoing B a y -R u m n  
(znak 2 górnicy). Przekona się 
Pan (i) szybk • o nadzwyczaj
nym skutku tej wody do w ło

sów.
Dostać można we flaszkach po 
2 K  w Krakowie: apt. K. Wi 
szniewskiego, drog. Reima i 
Ski, Rom ana Drobnera, Maur. 
Kreislera, fryz. M. Figla, J. 
Nowaka, Z . Lam cnsdorfa, K.

Goldmanua. 1444 20 
W Zakopanem: D rog. E. Cios 

manna.

B e *  n a u c z y c ie la ,  b e*  n a n k i, 
b e *  p o z n a n ia  n u t

n oże każdv grać da mojej
saittograją«j =trąbet

*4>
*•»
e
is
9
fe

5K
o
2
9
ac-*

pieśni, tańce, marsze, na slabach, 
zabawach, w ycieczkach itd. Instru 
ment ten ma 10 klawiszy. 20 gto 
sów , 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz z szkoła samouczenia się 1 
szt. K. 2.50 3 "sztuki K. 7.— . A kor
deon w  najb p-zyun wykonaniu i 
Dajlepszemi te nami za szt. K. 3.GO 
W ysyłka za zał. lub poprzedniem 
naiłesł. pieni dzy przez Hann8H 
Konrada Dom eksportowy- in
strumentów muzy znych w  Brtix 
nr. 930 (Czechy). B ogato illustro- 
wany cennik gratis i fr. 2127 10

N ie z b ę d n a
n o w o ś ć !

N ie zb ę d n a
n o w o ś ć !

Fabryka: Alte K. K. Feldapotlieke Wien I-
D o  ś c i e r a n i a  m e f e r ą  ś c i e r k ą

l r o s f c  p o d ł o g o w y
P arflfffł-U ńęff czyszczenia podłogi, utrzy-
f  muje i wzmacnia połysk, chroni od
kurzu i w użyciu jest najtańszym woskiem do podłóg>

Zaprowadzony w najwyższych domach, zakładach, 
sanatoryach, pierwszorzędnych hotelach etc. etc.

C E N Y
1 doza 1 4 kg. Kor. 0,85 I 1 doza 1 kg. Kor. 2.50 
1 „  ,. ,. „  1,33 | 1 ,. 2 !j2 ., „  5.50

1 doza 5 kg. K or. 11.— 2197 10
Składy w Krakowie: Beim i Sp. Bynek I. 37, Fr. Leuert, Fr. Zopoth 1 
Sp. ul. Siena I. 12. Roman Drobner. Skład w Tarnowie: Drog. Wład 
Brach. Składy w Przemyślu: Mayer Os. Gans, Wojciechowski, J. Martynowicz'

Lecznice
JłtBrehmera Pierwszorzędny zakład.Główny oddział po cenach

Ordyn.Dsw.Hahn
Prospekty gwłis w zarządzie

G S r b e r s d o p f
Racja kolejowa Ffiedland-Olcęg Wrocław.

Broszury agitacyjne na czasie:
1. Ludowcy, ,ich historya, zasady 

i dążności.
2 Polskie Centrum Ludowe, historja, 

zasady i dążność.
Obie broszury, obejm ujące każda 

po 2 i pół arknsza druku, kosztuj* 
pojedynczo po 25 halerzy.

Dla m asowego rozszerzania 
Sztuk 18 (po 9) • 3 kor. 50 hal.

„  50 (po 251 . . G koron.
„  100 (po 50) . . 10 „
Zam aw irć w Adminis*r. ,, G łosu 

Narodu“  w Krakowie.

Fabryka wyrobów weł
nianych w Kętach

założona hu 186?, firmy

F. i E. Zajączek 
i Lankosz

poleca  Sukna, Sieraczki, naj
m odniejsze Kamgarny i Korty 
w yrobu  własnego, oraz ory
ginalne angielskie.— Koca, Derki 
Filce dywanowe, Fianele wstąpi" 
m  — Wełnę do watowania i wszo!* 

kie Podszewki.
C l r l o / l r  w Krakowie Linia 
a i t l d u y  A-B., 44, wo Lwo
wie, ul. Teatralna i. 3, lilia sprze
daży hurttw nej i drobiazg.

1979 0
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[FA B R YK A

ROLET

Ż A L U Z Y I
p o d  f irm ą

W ład ysław  
Pędziwiatr

| w  K R A K O W IE

Zwierzyniecka 
L. 8.

@ @ @ 0 @ @ @ @ @ @ @
E P I L E F S Y A . ,

Kto cierpi na padaczko, karcza I la- 
aa nerwowe przypadłości, ulach sa- 
tada o tam brosząry. Do nabycia 
darmo 1 opłatnia przez Prizll

Na sezon!
■Kamizelki, płaszcze, ubrania, płaszcze (leszczowe 
ll Suknie dam skie wszelkich gatunków, przyjmuje sie w ca- 
Iłości, *  podszewkę i watowaniem, do farbowania i che- 
Im fcznego czyszczenia maszynowego; doskonale jak nowe dostar

cza się wyprasowane, nadające się znakomicie do noszenia.

System p ln ssa ! S p e c y a l n i ś d .  w
Farbiarnia jedmabiu i piór strusich, 

iSzybHa dostaw a! przepyszne wyKonanie! Ceny msHie!
“ 1 d m*™Zygmunt Huss, 0 owD0°ra‘‘Wia

[Artystyczna farbiaria i chemiczny zakład czy
szczenia.

IW łasne składy fabryczne w K rakow ie tylko św . K rzyża  1.7. 
•Fabryka Brdnn Zeile Nr. 38—40, Zlecenia z p row in cji wykonuje

szybko. "

C.H.poticyjna£ołerya
Jła rzecz Towarzystwa Wzajemnej pomocy 
c. K. urzędniHów wiededsHiej policyi tudzież 
wdów i sierót po nich, pod protcHtoratem 
pana c. K. prezydenta policyi Jana jtabrdy

1 .5 0 0  wygranych, a mianowicie 1 0 0  wygranych głtf- 
— wnyth 5 5 .0 0 0  jtoron efektywnej wartości —
Gana lotu | Korona. P i ir w z i  trzy wygrane g łów ni między niemi Piernaza główna wygrana 30.000 
Hor. zostaną za nojwyłszam zezwoleniem Jego c . k. Ilpostolsklij flo ćc i na żądanie wygrywającego 
po odciągniąciu 10 procent I ustawą przepisanego podatku zyskowego gotówką wypłacone. —  Cią
gnienie dnia 10 Listopada 1900 roku. —  Do „ao/G ia w kantorach wymiany, trafikack, oraz prze ; 

Ekspedycyg „G łosu  flirotfu " (z  prowincyi na porto 10 halerzy).

najmiększą Zakład Pogrzekomy
Jana Wolnego

Główny skład i fabryka trnmien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 881. Fllja ul. Kopernik

Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia Sam wszy 
stkle formalności, uchylając pozostałe] rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsc* pojedyncze n* 
wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowani *

UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogZaSz&ją się, iż 
mój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tam samem i trumien 
mu wyrabiaó nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

5Hładu na l($iąźl(i
na dole położonego (1 izbę wielką 

lub 2 mniejsze) poszukuje
D. E. FRIEDLEIN

Ksi garnia. 2228 7

Nie kupujcie 
!! z e ą a r k a !!

zanim nic obejrzycie mego w iel
kiego cennika 

Otrzymacie:
z ł r .  z ł r .
!-50 3 .50

Niklowe Rosuopfy złr. 1.50
G oldincw c „ zlr. 2.—
Srebrne „  z.lr. 3. —

z podwójna kopertą zlr. 4.— 
z 3 ma srebr . kopert, ztr. 5.— 

płask e stało '1 e złr. 3.50
Ameryk, złote „double“ złr. 5.— 
PrawdziwyRoskopfPatentzłr. 8.50 
Prawdziwy Omega złr. 9.50 
Srebrny łańcuszek złr. 1.—
14 karat, złoty zegarek złr. 8.50 
14 karat, złoty łańcuch złr 10.— 
14 karat, pieścienie złote złr. 2.— 
E ega .y  pendułowe od złr. 2.80 

„ z bic em wieżowein złr. 4.50 
„ z muzyka złr. 6.—
„ z kukułka >łr. 2.50

Zegary kuchenne złr. 1.20
Budziki złr. 1.20

„ w  nocy świecące złr. 1.50 
„  z podw ójnym  dzwon

kiem 1.75
3 lata pisemnej gwarancyi; za nie

odpowiednie zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką

Mśiz Bóhnel
ZE G A R M IST R Z 

Wien, IV, M argarethen- 
str a sse  27 ( we w łasnym d< mu), 

żądajcie m ego cennika z kOOO 
rycin  darmo i opłatnie. 

2 1 8 9 -2 0  _________________________

JEDYNA W KRAJU
F A B R Y K A  P A S O !

maszynowy eh

IgnacegoWun
w Krakowie, ul. Kanonicza 1. lej 

Tanie czesi
P I E R Z E !

5 kilo, św ieżo da^
 _______  _ K. 9‘60, lepsze K,
białe, puchowe, darto, Kor. 18, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30 ,1 

W ysyła  opłatnie za pobraniem.! 
Zw rot lnb wymiana dozw olone [ 
zwrotem porta. — Benedict SatAa 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. lq

"  HALKI
praktyczna ciepła mątwi
z modnemi, kolorom emi bordiural 
pól tuzina zł. 4.— w ciemną krl 
zł. 4.50 w | asy pół tuzina zł. 
franko do każdej stacyi poczt, 

nabycia u
J a k ó b a  B r a d y ,

I N O R O W I T Z  (M o r a w y ]
Próbne zamówienie pół tuzina 
lek przekona każdego o nadzv 
czajucj taniości i zu ievoli do pd 

tórnego zamówienia. 2121

Zdrowie uia wszystkie!
JflFew raigie, Bole głow y, Noaras 
■ ’  nie, H ystorye i wszolkie 0| 
roby nerw ów  ustępują bezzwlooz 
po spożyciu pigułek autinewralgi, 
nych Dra Cronier Skład w Parj 
u  P  Schmitt, apteka rne La B e l  
73 W Krakowie w  aptekach Pp. V 
s gniewskiego, Kodyaa i J. M a-ad i 
skiego, we Lw ow ie w aptekach! 
We W' orskiego i Rnckera 2|

Sklep naftowy “ ■
jest zaraz z puwodu stósunków  
milijnych ao sprzedania. Docl 
n ttto  do 300 kor. m iesięcznie. 
dom ość uL S taszy ca 8 w sklej

Po wydziorfawieaial
pola anonsowe oraz plac na sk 

drzewa. W iadomość 242 
ni. Lubić* 2. 

p o r t y e r  w a k a ż e .

flłodyi I itanzyi n|żozyznoa
poleca się pouczającą nagrodzoną 
broszurę w nowem Domnożonem 
wydaniu Radoy lek. Dra Mullera o 
zaburzeniach nerwów i systemu 

sexaalnego, 
jak również o ich leczenia. Wol
na przesyłka w koweroie za 1.20 
K. w znaczk. peczt. 949 52

Bart Rikfr, Irunubtili.

Za mąż
pragnie w yjść samotna m il 
panienka, 22 lat, z majątki 
40.000 Mk. za człowieka z c 
rak terem, do 35 lat. T\ 
dla poważnych r e f i f j  
Bliższe wyjaśnienia [■ 
monie“  Berlin, Postan ’ 
tenbergerstr. (Anonim y w| 
czaią się.

Miejsca Hasyerl
lub ekspedyentki w handlu g l  
teryjnym poszikuje psnieaka r?l 
z kilkoletnlą praktyką w tym z l 
dzle. Zgłoszenia do adm infstj 
„G łosu  Narodu“ pod Z. L.

Akademik
m ogący pośw ięcić pewien 
pracy w  kierunku społec| 
narodowym  za umiarkował 
wynagrodzeniem, z e ch ce f 
zgłosić pod literami W . F  
admin. „G łosu  ISarodu. “ ( 
ty opieczętowane z podai| 
ilości wolnego czasu i wa 
ków.

panienl(a .ibS01
z prowadzeniem ksiąg kul 
kich z kilkoletnią prakti 
dobrem i poleceniam i, p3 
kuje umieszczenia w biurj 
Krakowie lub na prowincf 
Zgłoszenia pod W .W . d j 
ministracji „G łosu  Naroc

Trzy guldeni
I kosztuje paozka poczt, brd 
15 kg. pięknie sortow anych I 
I padków m yd eł1 ItołkowyobJ  
I lanych, hellotrop, Mosohus,
I waliowyoh, hrzoskwlntowyob, 

wyoh I L d. 
Wysyła za zaliczką B a k e r  

| P s r ft tm e r le  B o d i  j 
» /£ . ,  Weihsr 2t(

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni /łeaapre — W drukami „Głosu Narodu" w Kralowie pod zarządem Stanisława Tomasecwskiege.


